kedakcja; Zawadzka l, == Айшіај- 
stracja: Piotrkowska 11, — Telefo. 
ny: 38-28, 228 1 229, 
Redaktor lub jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 
od godziny 1:00 2 po południu, 


Miesięcznie w Łodzł 3 11.20 zr. 
na prowincji 4.50, zagranicą 9.50, 
Odnoszenie do domu 40 zr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarjum uważane są za bezpłat- 
ne, Rękopisów zarówno użytych jak 
i odrzuconych redakcja nie zwraca, 


Rok V, Ne 208. 


p ч 


Łódź, Środa 


14 sierpnia 1929 r. 


Za wiersz milimetrowy 5-lamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 grószy; nekrołogi I 
komiunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz; drobne 15 groszy; 
szukiwania pracy 10 groszy; 


po- 
naj- 
tańsze ogłoszenie 1.50 zł, dla bez- 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjatku) 50 proc. zagraniczne 
o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia — 2+kolorowe 1 na umó- 
wionwem miejscu 50 -ргос:, 3-kołoro-. |. 
we: 100 proc. droższę. „Та termin 
druku administracja nie odpowiada 


Pięciu żołnierzy zostało. zmiażdżonych — 


CZTERECH KOLEJARZY ŻYWCEM SPŁONĘŁO. - 


Dwunastu szeregowych i dwóch kolejarzy ciężko rannych 


walczy ze śmiercią. 
Straszliwe sceny na torze obok stacji Łódź — Karolew. 


Łódź, dn. 14. 8, — Dziś o £. 
5.40 nad ranem stacja kolejowa 


Karolew (obok Łodzi Kaliskiej) | 
była widownią straszliwej w| 
swych skutkach 1 mrożącej| 


krew w żyłach katastrofy kole 

jowej. która pociągnęła za sobą 
ofiary w ludziach 

I dziesiątki tys. złotych strat. 

Od strony Сһојеп siłą pełnej 
рагу mknał w stronę Łodzi ро- 
ciąg towarowy Nr. 3371, które- 
go maszynista miał polecenie 
па piśmie, aby zważał 

na ręczne sygnały 
wydawane przez zwrotniczych 
przez odpowiednie nastawienie | 
zwrotnicy, 

W pociągu obok wagonów ła 
downych znajdowały się czte- 
ry takie, w których jechali z 
Barycza, gdzie odbywali ma- 
rewry do Sieradza, żołnierze 
28 p. Strzelców Kaniowskich 


w liczbie 

34 osoby. 
Żołnierze ci wieźli 2 sobą ta- 
bor. 


Opodal Karolewa na һогу- | 
zoncie z przeciwnej strony ро- | 
jawił się 

drugi pociąg 
towarowy Nr. 3376 z Łodzi, 


prowadzony przez p. Grzebilu- 
cha. 

Gdy oba pociągi znalazły się 
na zwrotnicy, nagle • 

straszliwy huk 
wstrząsnął powietrzem. 

To lokomotywa pociągu łódz 
kiego wryła się w jeden z 
pierwszych wagonów pociągu 
z Chojen. Na torze zakłębiło 
się i zakotłowało. W górę strze 
Шу 

słupy ognia 
i kilka wagonów stanęło w plo- 
mieniach. 

W ogólnem 
wielkim zgiełku, 


zamieszaniu | 
jaki czyniły 


druzgoczące się wagony — da- 
ły się słyszeć krzyki I 
nawoływania o ratunek. 


niesamowite sceny. - 


wagonów, służbę. kolejową. 11 
Straż ogniowa, | która/ zdążwła |/ Ро” długich **poszukiwaniach |lznacego Marciniaka, 
już órień stłumić wydobywa 2 |udało im, się wreszcie 


wydo- 


Powiadomiona о katastrofie |pod szczątków lokomotywy -i 'być.z pociągu chojeńskiego Sa- 


stacja Łódź-Kaliska, natych- 
miast na miejsce wypadku we- 
zwałą 
wszystkie pogotowia ratunko- 
we, 
straż ogniową oraz powiado- 
miła władze bezpieczeństwa. 
Jednocześnie z przedstawi- 
cielem redakcji „Echa“ na miej 
sce zjechali władze w osobach 
prokuratora Kawczaka, sędzie- 
го Mauręra, komendanta policji 
wojęwódzkiej sda. Art 
go, komendanta Urzędu Śled- 
czego insp. Noska, komendanta 
miasta insp. Niedzielskiego i 
przedstawiciele wałdz wojsko- 
wych oraz kolejowych. 


NA MIEJSCU KATASTROFY. 


Na miejscu katastrofy zamie- 
szanie nie do opisania, Istne po 


| boiowisko. 


Na torze pietrzą się zdruzęo- 


|tane wagony, a poniżej toru na 


murawie spoczywają ciała 
zabitych żołnierzy 
28 p. Strz. Kaniowskich. Jest 
ich pięciu: Urbaniak Albin, Wiś 
niewski Ignacy, Duński Zyg- 
mnut, Gersz-Jakób i jeden o nie 
ustalonem dotąd nazwisku. 
Wszyscy 
strasziiwie zmasakrowani. 
U niektórych kształtów twa- 
rzy rozpoznać nie można. 
Obok leży trup konia woj- 
skowego. Nieco dalej :okrop- 
nie poranionych 12 żołnierzy 
opatrują lekarze pogotowia. 
Reszta żołnierzy dziwnym 
zbiegiem okoliczności uratowa 
na — pomaga w wyładowaniu 
ostatnich rannych. 
A tam na górze, 
dzieją się 


na torze 


Dziesięciolecie konstytucji republikań- 


skiej 


еа PAŃ PR ze 
< 


W stadjonie berlińskim odbyła się onegdaj uroczystość 


w Nie 


mczech. 


zczenia dziesiątej rocznicy konstytucji wejmarskiej, 


rtje nacionalistyczne ostentacyjnie usunęły się od udzia- 
z 17 - ła w uroczystości: 


by) _ 


Niezwykła uczestniczka kongresu. 


W światowym kongresie reklamowym w Berlinie brała udział 


olbrzymia 1 


„Мене" przysłana przez duński dziennik 


„Politiken” pod adresem kongresu. Lalka ta jest arcydziełem 
swego rodzaju. 


[akośczenie. strajki ТЇШЇЇ 


w Warszawie. 


Dzisiaj rano wszystkie taksówki 
wyjechały na miasto. 


Warszawa, 14. 8. (Od wł. |regulowania ruchu kołowego i 


kor.) — Wczoraj, w dniu 9-ym 
strajku kierowców samochodo- 
wych, delegacje związków zgło 
siły się do Dep. Administracyj- 
nego Min, Spr. Wewn., gdzie u- 
dzielił im poi na złożo- 
ny przez nic memorjał naczel- 
nik wydziału porządku publicz- 
nego р, Czapiński, 

W memorjale tym kierowcy 
samochodowi domagali się m. in. 
aby doraźne mandaty karne wy 
dawane były w granicach usta- 
wy. Na to wyjaśniono im, że 
mandaty karne były i są utrzy- 
шапе у granicach ustawowych. 

Dalej szoferzy domagali się 
powołania 

specjalnego sądu aufomobilo- 

wego; 
któryby rozstrzygnął sprawy do 
tyczące wszelkich przekroczeń 
w dziedzinie ruchu samochodo- 
wego, Na to wyjaśnił im p. пасг, 
Czapiński, że taki sąd mógłby 
być tylko powołany 3 
w drodze ustawowej. 

Dalej szoferzy żądają utwor 

gnia specjalaci komisi 


ыу w stolicy, Komisje ta- 
ie jednak już istnieją. 
W memorjale wyrażono tak- 
że żądanie, aby we wszelkich 
sprawach, dotyczących ruchu 
samochodowego zasiągano każ- 
dorazowo opinji szoferów. Wła- 
dze administracyjne jednak nie 
mogą się zgodzić na tego rodza 
ju postawienie sprawy i uzależ- 
nić swoją działalność od narad і! 
opinji osób prywatnych, 

Warszawa, 14. 8, — Wczoraj 
po południu strajkujący szofe- 
rzy warszawscy uchwalili przy- 
stąpić do pracy 

w dniu dzisiejszym 

о godz. 8 гапо, 

Dziś istotnie Warszawa 

©? a się, 

gdyż wszystkie taksówki u- 
szyły o świcie na miasto. Dłu- 
gotrwały strajk odzwyczaił lud 
ność Warszawy od korzystania 
z tego środka беса. Długie 
sznury taksówek na miejscach 
postoju mało znajdowały amato 


rówa - / 
ча: 


mw 


muela Adama 
który 
przypadkiem znalazł się w jed- 
nym z rozbitych wagonów. O- 
baj 
ciężko ranni. 

Na noszach przeniesiono ich do 
karetki, która ruszyła do szpi- 
tala. 

Po długich poszukiwaniach 
strażacy natknęli się na zwęślo 
ne zwłoki służby z pociągu zdą 
żającego z Łodzi, lecz w żaden 
sposób nie można je było wydo- 
stać, przytłoczone bowiem były 

żelazem i węglem. 

Sprowadzono lewary i poczę 
{с odsuwać zapory. Wreszcie 
wydobyto na węgiel spalone 

zwłoki kierownika 
tego pociągu p. Grzebilucha, a 
następnie pomocnika maszyni- 
sty Szpondra, 

Jak mówią strażacy, w głę- 
bi zdruzgotanego parowozu znaj 
dują się jeszcze inne ciała co po 
twierdza raport uratowanych 
funkcjonarjuszy, Jest to zapew 
ne maszynista | dozorca pocią- 
gu towarowego z Chojen, 

W tej chwili, gdy to piszemy 
poszukiwania trwają. 

Z miasta przybył 

oddział saperów 

I kilka drużyn robotników kole 
jowych, którzy rozładowują 
(оу wagony, a takich jest 
5. 
Z gruzów wydobywają weł 
nę, drzewo, węgiel, z wago- 
nów wojskowych zaś łuski po 
nabojach karabinowych i cały 
tabor. 

Dotąd, a jest już godz. 12 
nie ustalono faktyczną ilość za- 
bitych, istnieje bowiem mnie- 


Okręt Kaliguli. 


трт 


4 


Olbrzymie elektryczne pompy 


niego od 6 miesięcy bez przerwy nad obniżeniem 
Tam przed 2000 


wód jeziora Nemi 


i zwrotniczego | manie, 


że w rozbitych мавч 
nach, do których 
brak dostępu 

oraz w. lokomotywie,. znajdo» 
wali się ludzie. Poszukiwanią 
więc trwają.w całej pełni. 

Nieustalono również jeszcze 
nazwiska 

zabitego żołnierza, 

gdyż wobec zdrizgotanej cza- 
Szki, nawet towarzysze bronł 
nie mogą rozpoznać kolegi. 

Wszczęte w tej nienotowa= 
nej jeszcze dotąd katastrofie do 
raźne dochodzenie, ustaliło, że 
winę za wypadek ponosi w 
pierwszym rzędzie 


zwrotniczy 

Wodzyński Michał, zamieszka 
ły przy ulicy Wołyńskiej 25. 

Miast zgodnie: z instrukcią 
po przejściu pociągu przed go- 
dziną 6 przestawić zwrotnicę 
na trzeci tor pozostawił ję 
tak, jak była. 

Nie mniejszą winę jednak po 
noszą władze kolejowe, które 
pociąg zdążający z Chojen do 
Łodzi wypuściły. Jak bowiem 
stwierdzono na zasadzie доки 
mentu, który został odnalezio=! 
му przy Ciężko rannym maszy4 
niście Adamie Samuelu miał о 
tylko zważać 

na ręczne sygnały, я 
któremi rozporządzają mało od 
powiedzialni. zwrotnicy. 

Narazie władze - zarządziły. 
aresztowanie zwrotniczego MI 
chała Wodzyńskiego, którego 
przesłano do; Urzędu Śledcze= 
go: Spodziewane są dalsze art 
sztowania. j 

Jak się dowiadujemy w ostat 
niej chwili ranni wojskowi prze 


(Dalszy ciag na str. 2-glel) 


pracowały na rozkaz Mussoli= 
oziomu 
lat niespełna zos 


stały zatopione dwa okręty — pałace rozrzutnego cesarza 


rzymskiego Kaliguli. 
skarby, 
nielicznemi 


ymczasem trud okazał się niemal daremnym. 
окисійті z bronzu i 


Spodziewano się odnaleźć olbrzymie 


ога 


figurami  marmurowemi 


wszystko inne zostało prawdopodobnie przed zatopieniem) 


zrabowane, Na ilustracji widzimy szkielet okrętu. 
drzewa w wodzie œ 


rega 
dw 
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Koniec olbrzymiego procesu w Grudziądzu. . 


Z EA 7 


Jl 


г . ә 
x „ДГ = | 
(Dokończenie). 

Е М 4 ry 3 SH, él 
wiezieni zostali do szpitala woj| — A kto wydobył resztę ran] — Panie — powiada do nas ДУ ` 
l { ; е í D. P i { “ Š А z 4 m А 7 z УКУ?! safata TY А еа 4 і * 
skowego na oddział chirurgicz |nych - pytam? — takiej katastrofy tragicznej| Toruń, 14. 8. — Przed izbą ја mianowicie: w Miejskiej Ка. [пу radca Lipowski i urzędn:k 
ny. U wielu z nich rany zagra- Najprędzej robiła to juz dawna nie notowano w Pol |karną w Grudziądzu toczył się |sie Oszczędności, w Kasie po-,Kaźmierski uwolnieni zostali 


żają życiu. 
Ciężko rannymi 
w. katastrofie zostali: 


straż ogniowa. | 
Gdyby nie tą pomoc. wskutek | 
walących się desek — więcej- | 


SCE 


w ciągu 15 dni 
proces przęciwko 
W chwili gdy numer oddaje |przeważnie wyższym urzędni- 


datkowej i w Kasię Głównej |od winy і kary. 
10|oraz o zniszczenie kilkudziesię= | 
|ciu ksiąg kasowych. Ogólna su 


To piekło na ziemi. | wielki 


38-letni 


Antoni Jeżewski pomocnik ma-|by jeszcze pozabijało. my na maszynę akcja ratowni- |kom magistratu w Grudziądzu {ma popełnionych nadużyć w Zeppelinem 
szynisty, zamieszkały w-Łodzi W sprawie katastrofy. za- jczą trwa:i straż starą się wydo joskarżonym o popełnianie sy- ciągu trzech lat określona zo- 
przy ulicy Wileńskiej 33/35, ой gadnąwszy 


dookoła ziemi. 


jeszcze jednego zbyć z gruzów zw е опе zwłoki 


с i - у .stematycznych nadużyć 
funkcjonarjuszów kolejowych. [dalszych kolejarzy. (St) 


w trzech kasach miejskich 


stała na podstawie zrekonstru- 
owanych ksiąg kasowych na 
(blisko 

250 tysięcy złotych. 
W czasie rozprawy. przesłicha 


niósł on zzniecenie prawej no- | 
50-letni Ignacy Maciejak, | 
brękowy, zamieszkały w Райіі 
czycach, pod Kaliszem, odniósł 


(у 
Кі. 


Przed doroczną sesją Ligi Narodów. 


połamanie obu nóg; 52-letni 16 nych było przeszło 
zel Sosnowski, kolejarz, za- 
mieszkały w Łowiczu, odniósł 


okaleczenie twarzy klatki 
dersiowej, 30-letni Władysław 
)zdoba, płutonowy 28 p. Strz 


wniosło 6 adwokatów. avakt 


próku- | 


| е E в 100 świadków, 
obronę oskarżonych, z których 
19 pozostawało w więzieniu | 


oskarżenia, popierało: 2 


х аб A d m ra 

san. odnióst ogólne okalecze- d R d L Pa ratorów. 

nią Sj 23-letni Michał Ja- О © y 191 ы Wczoraj rozprawa ta została 
rzyńsk szeregowiec 28 ) zakończon: rłoszerie zez | 
Strzl Kan. odniósł ерү Warszawa, 14. 8. (Od wł. К,) |nowny wybór Polski do Rady |Polsce w dalszym ciągu O ыкрар огеле Аал: 
yzczęk | wstrząs mózgu, 23-Је- | Wkrótce po 2аКойс2епїш. mię-|Ligi. W r. b. kończy się. jak |dat, jednakże dyplomacja na- | gy Chmielewskiego 

ni Dmitry Koczur, szerego- |dzynarodowej konferencji w |wiadomo, 18.4 | sza będzie miała do pokonania | | 


się w Genewie | 3-letni termin, 
Zgromadzenie Ligilna który w r. 1926 wybrano| Sprawa ostatniej skargi Wal 
dysław Wojciechowski, kole- |Narodów, na którem rozstrzyg | Polskę do Rady Ligi, przyzna- |demarasa nie będzie rozpatry- 
jerz odniósł silne nadwyręże- |nięty będzie szereg doniosłych јас jej zarazem prawo reelek-|wana, 

nie klatki piersiowej. przyczem spraw cji. Na Zgromadzenie. Ligi wyjeż 
lekarz stwierdził złamanie k'l- dla Polski. Jest wielee prawdopodobne, |dża delegacja polska z min. Za- 
ku żeber. | - Najważniejszą z nich jest po-lże Z leskim na czele, 


„zromądzenie Ligi przyzna 
Resztę nazwisk jeszcze nie z 
Osmy etap Kraków — Lwów 


i wyroku, 
skazującego: redanta Miejskiej | 
Kasy Uszczędności, Wojewodę 
na 5 lat ciężkiego więzienia, 
redanta Kasy Podatkowej, 
Szczygielskiego na 4 lata cięż- 
kiego więzienia oraz redanta 
Głównej Kasy Miejskiej Antko- 
wiaka na 3 lata 1 4 miesiące! 
ciężkiego więzienia. Pozatem 
wszyscy trzej oskarżeni skaza- 
ПІ. zostali na utratę praw oby- 


wiec 28 p. Strz. Kan. uległ po- | Hadze, zbiera 


wiele trudności, 
iamanin obu nóg, 53-letni Wia- doroczne 


zdołano stwierdzić, 
Kierownik ruchu 


na -stacji | 
Łódź 


Kaliska zażądał pomo- 
cy zafówno z Łodzi jak i ze 


m LU | m LJ 
ówn ! watelskich па przeciąy 5*lat. | 
Skierniewic w postaci „уз. Następnie 5 oskarżonych skaza 1 I 
dwóch ratowniczych pociągów, nych zostało na ciężkie wiezie- | Angielka Lady Drummond-Hay Г 
które niebawem przybędą na nie od 2 lat i 4 miesięcy do 10 (po prawej) bierze udział w los 7 
miejsce Я =£ miesięcy więzienia. -ОзКаг®о-1Сїё Zeppalina dookołaćwiata, (wj Jh 
Wskutek zatarasowania to- | Bie Ц doo koła Pols ki XXL "1h 
№, wszystkie trzy linje, jakie 53 D x t 
tutaj przebiegają, zostały zam- Lwów, 14, 8. — Ósmy etap W Rzeszowie w j | iągi | Ni Śli | 
iate. A ? РЕ Кы и» РУ ен " з wa przyjechali pociągien: Mat е у Ур 
КМ. тше, N аца 9 Biegu. Dookoła Polski, Kraków zainstalowany był _ specjalny ||ak Antoni (48), Drańko Miko- eszcz w wW 41.7 а е ‹ 
pory, |— Lwów, najdłuższy, bo wyno- |punkt żywnoścowy. Wydawano |łaj (32), Zieliński Tadeusz (60) 
cu wypadku zebrały si + е ; y { 14027, Zielmiski ladeusz (60). w Tatrach. А 
4 bli у > |szący 325 klm, poczynił, jak to |chleb z wędlnam, napełniano ter| Lwowski zawodnik Serbeń- 
2? уне Б.д ирас К 1.15'61ебо zresztą można było spo |mosy herbatą i dawano zawodni ski Fryderyk (29) z powodu nie Й A Р n 
AN armerja oraz policja ple |dziewać, kom: na miejscu gorący biljon— dyspozycji - żoł: dkowei także 2 
szą i konna nia dopuszcza zebra duże luki Ta 1 А a узрогус! żołądkowej także r 
tych zbyt blisko uze luki Го ich nieco po piło. musiał przerwać bieg, 
усп zby SKO. jw ге ZY, Р Im bliżej Lwowa, tem ogo- Pozatem z powodu wyczer- ê а 
к , zyczyniia. się do tego dlu- |да zaczęła się wyjaśniać, tedy |panja przerwali bieg | wycofa- Zakopane, 14. 8, (Od'wł. k.)| Zwiazku Zaw. М№аисгус 
ЕЭ ох ТЭСТ WIA |ба 1 nużąca droga, jako też ta- |rozpoczęły się rozgrywki, nt zostali z klasyfikacji ogólnej | Pogotowie turystyczne otrzy» |Szkól Średnich j 
i i |talna pogoda, towarzysząca za- | Na czoło wysunęli się м Malezewski. Stanisław (51), таѓо wczoraj wiadomość, 2е т w. Warszawie, R 
„Zagadnięty przez ‚паз jeden |wodnikom przez cały czas jazdy |bowani przewodnicy biegu, Do- | Przybysz Stanisław (39), Wisz|stón Lodowego 'Wichru* po |p. Henryka Altmana, który 17 
z żołnierzy, który dzięki szczę- Start wyznaczono na godzi: |szli do nich jednak |wowianie, | nicki Zygmunt (21), Olszewski |stronie czeskiej leży spadł 2 wysokości kilkunastu 4 
ети. zbiegowi okoliczności |пе За w nocy. Zawodnicy, któ którzy za wszelką cenę chciel: | ерт К. (20). nieprzytomny turysta. metrów. 4 
uszedł śmierci, 12у wyszli na miasto | położyli pierwsi "ри do „rodzińnego| A NSZ noś 48 zawodni-|, Wkrótce: znaleziono, tam sil. а Т! 
тіреу TPovół opowiada się późno spać, byli. etego. Ranimiasta,. нб: бту: wysłartowali winie: potluczonero sze tamenni oi Hyh АУЫЛ К-су ЛА 
nam о katastrofie. [wodu bardzo. c. |dzą najmłod. pO. dnrgy, | ssodpadło Jedenastu, | nara, релега! пез о СКФ атл dy FACHU Pate WD obli Ш 
Gdy pociąg Яа się do Ka-| niewypoczęci i niewyspani. -ja mianowiełet Kórsa а ak Że obecnie już liczba star-| ШАГ się W А ас бы A 
rolewa, część żołnierzy mocno | Kiedy już większość zawod-|(6) t bracia Konopczyńscy (15), tujących w klasyfikacji ы с. Pe Вайл p ka $ 4 b 
zmęczonych zasnęła, ników zebrała się przed magis: |(15), którzy:stalę trzymają „się nej | cz ссајас rękę. 
Znajdowałem się w wagonie, > : аЬ ы н. czołowej grupy. Pech za to-prze Шы. - DOLAR w ŁODZI. 2 
} ; tratem, skąd mieli wystartować wej grupy prze wynosi 37 ludzi. sic” a 
w którym prócz mnie okazało się, że miejscowi orga» |Śladuje najstarszych „ zawodni: Po ukończeniu ч formalności! Banki dewizowe w dniu dz!- 5, 
nikt nie ocalał. nizatorzy w Krakowie, którzy |ków, Kamiński Ludwik (3) i zawodników straszliwie zmę- |siejszym kupowały około go- [леуге дын о AKI fd 
Kilku jest zabitych, reszta ran- |wzięli na siebie obowiązek obu- (Gronczewski Stanisław (8), leil- czonych odwieziono do łaźni, а |д21пу 12-еј efekty po kursie lt 
nych. |dzenia wszystkich zawodników |kakrotnie muszą naprawiać ju- następnie. ułożono spać. Za-|8.85, | Kaplińska Helena, zam. przy | d 
W pewnej chwili — usłysza- |zapomnieli obudzić jednej grupy, у i zostają w tyle, 1; | odnicy wypoczywać bedą do| Prywatnie dolar w żądaniu Aleksandrowskiej Nr, 54 zgubiła {W 
iem huk. któremu towarzyszył |która spała oddzielnie w innych| Z pośród lwowskich zawodni rana, Od rana odbędzie się |8.89. kartę zapomogową wyd, przea | 
wstrząs silny | łamanie się wą- |koszarach. Wreszcie posłano po |ków czołowej grupy. trzymają zwiedzanie miasta, a nastepnie| · W płaceniu 8.87, Urząd Pośredn, Pracy, je 
ропи, W ciata niektórych żoł- |zawodników, obudzono ich, ale |się uparcie zawodnicy Kiczek | padanje "lekarskie. "Zajmie tof Тепдепсја spokojna. n 
nierzy zanim się sławili na starcie by- | Władysław: (28). i Ignatowicz zawodnikom cały dzień. Podaż dostateczna. ЕАД 
wpiły się deski ' |łajaż godzina 4-ta, Mimo to z po Stanisław (27). Oprócz pierw- $i 
[ żelaza. Część "rannych pa-|wodu silnego zachmurzenia by- |sżej grupy, która jedzie w'szyb 3 Р в ; $ 
tychmiast zemdlała, ја zaś z pollo zupełnie ciemno. Wśród kiem tempie, zawodnicy wyciąć b 
маки oniemiałem z przerąże- gęstego deszczu nęli ko дА, рн ań dlugi PEII, - | 
nia, później nieco wołałem o га |cała kawalkada ruszyłą na szo- Lut oło 20 AT ҮЧҮ? Ва 4 $i 
ішпек dla kolegów. Z sąsied- |sę jiwowską. 4 SO RE tod waż р 
rich wagonów, które teraz le- Gdy przejeżdżali przez most kowe Ба e . А «a » 
Шу ла шие dochodziło Mnie ша Widle zerwaa sę drugi pinki żyynościowy, | Ordon przed zaaresztowaniem go — zbiegł. | 
arcze Ç Сп. Sły- żna burza. ŻA, . 
załem również krzyk: Raz Б wu most oświetlały Tu jg dąży PRZEPYSZNE. б Łódź, 14. 8. Od kilku lat po- |sy i ksiąg powierzonych р:е- |: Jak się okazało darzóny: be: r 
Ое], palę stę — ratunku! _ |błyskawice przy jednoczesnym |78©° mieko. а; mocnikiem sekretarza Urzędu |czy Ordona. W względnem zanfaniem Ordon“ | р 
>ewnię maszynista krzyczał |huku piorunów, Nie przestraszy Ро. tym też punkcie T07PO- |(iminnego w Chojnach, pod Ło W oznaczonym terminie Or- | fałszował kwity М 
Ча pomoc skoczyli robotnicy, |10 to bynajmniej kolarzy, którzy |czął się już wyraźny finisz za- dzią był 34-letni Władysław |don jednak піе stawił się doj z poborów z tytułu meldunko: | 
ctórzy tu pracowali. Wyciąg. |pokładli na siebie „naprędce | wcdników, „,,„|OUrdon, zamieszkały w Łodzi, |pracy. a kiedy posłano po tiie- | wego, drobnfćjszych podatków 
nąłem z wagonu Urbaniaka А1- |skombinowane ochraniacze, jak Я Stefański zmaga się z Micha przy ul. Nowo-Targowej. go do domu, okazało się, że wy ГЕ p. sumy 2 których przywła А 
bina z | kompanji ciężkich ka- | płaszcze nieprzemakalne albo | lskiem, sekunduje ип Sekretarz gminy ufając np 'echał szczał Soble. ЕР Ге 
rabinów maszynowych. Był |gumowe kapturki; nie brakowa Kołodziejczyk, uczciwość podwładnego sobiej w piewiadomym kierunku. „| Strat wynikłych z tego ро- d 
zmiáżdžöny I ` flo także worków z- dziurą na | керу jednak nię”wysuwa się urzędnika polecił mu Przeprowadzona rewizja |wodu dótąd nie ustalono, U 


skonał mi na rękach. głowie, a nawet jeden z pomy- 
Z krzyków. jakie wzmagały się słowych zawodników Ян 
z każda chwilą oszaleć można ріесу ceratową  szachownicą, 


[па pierwsze: miejsce <a pozosta przyjmowanie pieniędzy [ksiąg i kasy wykazała duże nie га zbiegłym defraudańtemt" | 
wia rolę przodownika innym |za meldunki i t. p. Ordon z zo- |dobory. roż.słeno listy gończe, 


W tym mniej więcej porząd |hewiązań swych wywiązywał АНАС ЬЕ Е O ааьан | 


= 
Н 
[ходу „ Stanisłayd. Lęwickiegd | К 


Ў бга dostał od kogoś, Ciemność | ку о g. 5 m. 20 zaczynają wpa |się początkowo doskonale iw 
było. była łąk wielka, że na parę kro [д MB oki a złe przed |przepisowym terminie odda- Zdarzeniai wypadki ódchodkhcego: do Wasza 
ków nic nie było widać, Uniwersytetem Jana Kazimie- |wał raporty i zainkasowaną w ubiegłej doby. wdw Na-fabrykanta łódzkie= y 
Lot awionetek. Gdy się zaczęło wreszcie roz |rza we Lwowie a mianowicie: |powierzonym mu dziale gotów : ко Adolfa- Glassa w pobliżu те- 1 t 
widniać, można było zauważyć] 1) Michalak (52) 13.14.10, 2) Ке oddawał ный а Po| (—) Sytuacja w Hadze była mizji tramwajowej w Helenów s а 
jjak wyglądają zawodnicy, Twa | Stefański (10) 13.18.17, 3) Koło [Pewnym VAASI; Нара e Za- |nadal паргеѓопа, Anglja posta- kurnapadł znienacka ukryty za h 
jrze į całe postacie dziejczyk (11) 13.18.18, 4) Ki- ,CZęło coś szwankowa ‘Ord nowiła w styczniu wycofać drzewem jakiś osobnik z сдар-. | g 
| były obryzgane błotem, czek (28), 5) Ignatowicz (27). W podręcznej kasie Ordona swoje wojska z Nadrenji. Fran |ka-zsuniętą ma oczy i zadał | 5 
Галі jednego z jadących numerów |6) Więcek (31), 7) Olecki (42). |7аС260 stwierdzać cja wyraziła gotowość zgody |mu sekatym kijem cios w gło-. | а 
[nie można było rozpoznać. |8) Korsak-Zalewski (6), 9) Tro małe niedobory. 114 podwyższenie udziału an- |wę, Glass. znaleziony prze? ч 
| Z nastaniem świtu nowa klęs |paczyński (25), 10) Daniel (49) Wobec powyższego wójt |gjejskiego w _ odszkodowa- przechodzących sąsiadów zo- & 
ka spotkała zawodników, a mia Klasyikacja ogólna jak do- [gminy Chojny zarządził najyjąch. Dalsze narady będą S'€ | stał przewieziony w stanie nię-_ | п; 
nowicie o chłopskie zdąża- tąd następująca: 1) Stefański |dzień wczorajszy rewizje ka- SO przy zamkniętych | przytomnym do Łodzi. Es 
Јасе na wtorkowy targ. 2) Michalak, 3) Kołodziejczyk, | memm | drzwiach. ое Аса 
| Wskotek. wielkiej mgły nie |4) Więcek, 5) Kiczek, 6) Kor. (©) Magistrat łódzki wysto a a A аи К 
|widać było wozów, a konie prze |sak-Zalewski, 7) Olecki. Do akt Nr. 1726/1929 r; sował do К. ЕР, Ł. wezwanie re skanie > M i Stat z jej 4 
straszone rowerami zaczęły sta- Na mecie oczękują ich: OGŁOSZENIE. ientalne o wstrzymanie ruchu бї? hey ро Ое bi 
wać dęba. Cudem tylko obyło wojewoda lwowski, Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- |tramwajowego - na ulicy Piotr- |PTZY ШС) ct еј U. б 
się bez wypadku. starosta grodzki i komisarz rzą |421, A. Łagodziński, zamieszkały w |kowskiej, wyznaczając termin е 
Po pierwszych 100 kilometrach |du oraz delegaci wszystkich |Łodzi, przy u. Kilińskiego 55, na za- па dzień 16 b. m. godz, 4 гапо. ИНАДЛА Иба с Ч] hi 
widać było juź bardzo dokład- miejscowych . władz sporto- |sadzie art. 1030 Ust. Cyw. ogłasza, (—) Wczoraj objął urzędo- | ta 
nie, iż wysiłek zawodników jest |wych. Każdego wpadającego |że w dnlu 21 sierpnia 1929 roku od wanie nowy wicewojewoda | w 
olbrzymi į że |zawodnika wita orkiestra woj |godziny 10-ej rano w Łodzi, przy ull- łódzki dr. Józef Różniecki i no Popierajmy | 
nie każdy go wytrzyma. skowa. cy Piotrkowskiej pod nr. 70 odbędzie | wy naczelnik wydziału bezpie- 
Tak się też rzeczywiście stało. Potem dochodzą wiadomo- |sle sprzedaż przez licytację rucho= czeństwa dr. Klug. Dotychcza- budowę szpitala е; 
az po raz kierownictwo biegu |śc! o zawodnikach wycofanych |mości, należących do Abrama Rozen- sowy naczelnik wydziału bezp. lic 
otrzymywało песине {еп i|z biegu. cwajga i ENYA się z 4 sztuk р. Adejsztajn został przenieśio- 0. 0. Bonifratrów Б 
ów nie wytrzymał wielkiego wy Sa to: Grzesiak Franciszek | towaru. ubraniowcza ocenionych па пу do Warszawy, + І 
Huberd Broad angielski lotnik |siłku | przesiadł się na wóz sa- |(71), Golde Henryk (75), wy- [sumę 660 zł. (©) W зш. wczorajszym w Chojnach. - С 
— amator, prowadzi w locie |nitarny, aby dalszą drogę od- czerpani z sił przyjechali sani-| Łódź, dnia 12 sierpnia 1929 r, odbyło się w Urzędzie Woje- ła 
awionetek dookoła Europy, (Н) [być samochodem, tarka Z торга йо Lwo- Komarnik: А, Łagodziński, | u Adzkim pożegnanie wicewoie МШЕ шыс кас A 


Nr. 200 


„E C H O” 


Walka o rękę pięknej milionerki. 
Zbrodnia torreadora. 


Str. 3 


KANDAL W RODZINIE B. CESARZA ШШ 


Nieprawy syn ks. Herminy przed sądem. 


Przed sądem madryckim ro|dowanego, która stawiła się|przez nią zbrodniarzem, ona od W mieście Kolonji odbył się |dzy na takiej podstawie, że się |to że proces udowodnił, iż ека 


wz 
sprawa, 


zęgrała się przed paru dniami 
której przebieg przy- 


ротіпа równocześnie i treść 
„Carmeny* і „Don Juana“, 


przed trybunałem w habicie 

klasztornym, w towarzystwie 

przydanej zakonnicy. 
Zalewając się łzami, panna 


| downej 


| 
|leździt własnym wspaniałym 


$ztuki hiszpańskiej, niedawno 
йапеј u nas z takiem powodze 
Яст. 

Jako oskarżony stawał tor- 
tcador Manuello de Zaba-Pal- 
la. znakomitość w swoim fa- 
chu, opłacana niemniej niż naj- 
droższy śpiewak operowy. 

Zaba-Palla posiadał obszer- 
ty majątek, zdobyty krwią by- 
ków, powalonych przez siebie 
na arenie, mieszkał w przecu- 


własnej willi, 
eutomoabilem і jak się łatwo do 


myślimy, posiadał bajeczne 
szczęście u kobiet. 


Azucena wyznała, 


że kochała obu 


і Zaba-Pallę i Morilla, a skoro 
jeden z nich zginął w tak tra- 
giczny sposób, a drugi stał się 


chodzi od życia dobrowolnie 
postanawiając zamknąć się na 
zawsze w klasztorze... 

Trybuna? skazał krewkiezo 
torreadora na 15 lat więzienia, 
za co Zabba-Palla podziękował 
sędziom najgłębszym i najbar- 
dziei dworskim ze swoich -are- 
nowych ukłonów. 


w tych dniach przed sądem 
apelacyjnym drugi proces Ka- 
rola Hartunga którego w pierw 
szej instancji skazano 

na 13 miesięcy więzienia 
za oszustwo. 

Oszustwa polegały na tem, 
że Hartung wyłudził od szere- 
gu osób znaczne sumy pienię- 


przedstawiał jako 

naturalny syn Herminy, 
drugiej żony byłego cesarza 
Wilhelma i że zapewniał, iż od 
Ga wszystkie pożyczki, 
wiem „matka“ przyrzekła $0- 
wicie go wyposażyć w pienią- 
dze. 

Skazanie nastąpiło pomimo 


albo- 


Reprezentanci 180,000 kolejarzy 


ШҮҮ PRACOWNIKÓW P. K P. 


Ostre zastrzeżenia związków. 


|poczęła 


cesarzowa Hermina istotnie da 
wała znaczne sumy Hartungo- 
wi, który też wielokrotnie słu- 
żył za kurjera pomiędzy Doorn 
w Holandji, miejscem przymiu- 
sowego pobytu Wilhelma I-ga 
і jego żony, a wybitnymi mo 
narchistami niemieckimi. 

Rozprawa apelacyjna rozs 
się oświadczeniem 
przewodniczącego trybunału, 
że pomiędzy oskarżonym, a 
księżniczką nie było żadnych 
stosunków i że widzowie, żąd- 
ni sensacji, zawiodą się na 
przebiegu ргосеѕи, 

Na to zerwał się obrońca 
oskarżonego, adwokat Stelner 
i wśród gwałtownych prote- 
stów, przedłożył 

list księżny do Hartunga, 


w którym przyrzeka mu ona, 
że byt jego zapewni i zapowia- 
da przysłanie mu wielkich sum 


Bawiąc raz na występach 
tościnnych w miasteczku Man 
revo, poznał tam córkę miljone 


— Przed|względu na jej treść — jest dla|kolejarzy postanowienia zawie| władz prawodawczych dla o- 


|rają art 125 i 126. brony słusznych praw koleja- 


Warszawa, 14. 8. 
Oczeki-| 


kilku dniami donieśliśmy o uka |kolejarzy epokowym, 


ra, właściciela dóbr, imieniem l|zaniu się rozporządzenia Rady |waliśmy ustawy, któraby nor-| Kolejarze pracują rzy. pieniędzy. i 
ħazwiskiem Azucena Dasibelia. | Ministrów, rezulującego prawa|mowała nasze prawa i 0b0-|w bardzo ciężkich warunkach, | W imieniu 14000 kondukto-| Obecny na rozprawie ргу- 
W Hiszpanii istnieje jeszcze |i obowiązki pracowników ko-|wiązki | a w dodatku paragrafy te od-|rów informuje prezes watny sekretarz księżniczki, 
dużo tradycyj maurytańskich. |jejowych. Rozporządzenie to dziesięć lat. bieraja im gwarancję ciągłości| Związku Drużyn Konduktor- Wunderlich, pod wpływem py- 
pomimo pozorów emancypacji | wejdzie w życie z dniem { , mę wiz pracy, ich: tań, któremi go zarzucano. 
kobiety są trzymane faktycz- { Zjazdy nasze ciągle omawiały A д skich: przyznał wreszcie. ż6 
nie а Wzyman У 1-0 września bież. r. przykre skutki braku takich| Jako przedstawiciel koleja-| — Mamy zastrzeżenia w sto zu ý 
ра sirak Z tego względu, że Г02р0Г2А |norm, Szczególnie dotkliwie |rzy muszę oświadczyć, że bę-|sunku do całego szeregu arty- list jest autentyczny, 
kk odyby b “ы га j hi dzenie to było zdawna oczeki- | да] się odczuwać  brak|dziemy usilnie dążyli do zmian |kułów ustawy. Wymienię tyl- natomiast zaprzeczył twierdze 
| К Еч PAS ky А wane przez liczną wwarancji ciągłości pracy. U-|w tej ustawie. Nie wątpię, że|ko takie. jak art. 32, który ро-|ПШ oskarżonego, jakoby księż- 
зу albo ojciec WYGKOŃZIĆ 7 doo armię kolejarzy, stawy bowiem zaborcze nie|tak, jak się udało zmienić in-|stanawia, że kolejarz ma na Hermina prowadziła z Наг 
0a osz ok 9 liczącą obecnie 170 tysięcy 0-|były stosowane w całej roz-|nym pracownikom państwo- ieszkać ta tungiem częste rozmowy. 
zamyka na klucz żonę, albo cór | у 1 pansin mieszkać tam, А1 А 
wj: | kę i służącą tak że sie tylko sób, a wraz z t. zw. pracowni- |ciągłości. Z tych przesłanek | wym wiszący nad nimi, niby gdzie pełni służbę. Ale władza ltn; е znowu posypały się py= 
Wez такта! К Ы ludź | kami sezonowymi 180 tys. i та | wychodząc. musimy dojść do |fniecz Damoklesa. art. 116. udal iie ma obowiązku dać mu w аша і Wunderlich musiał przy 
Zakra.owane ОКПО Z UCZ а tej wielkiej liczby pracow-|przekonania że jako taka Ко |się i nam osiąznąć zmiany у | tei miei аА пае, Że jedną taką rozmowę 
a te iej ур przeko e i ę m osiągną miany - 4 i 
mi porozumiewać mogą. | zań kak Б.ү: , i tej miejscowości  inieszkania! | przynajmniej istotni ięt 
To też pannę Azucenę, cho- |"KÓW, zasadnicze znaczenie, jstytucja kólejarska przez fakt |krzywdzących kolejarzy posta |4r, 67 znów postanawia utra-| W * ааст ЙАА 
Ча? miała już lat 21 © zwróciliśmy się do przedstawi- |swego pojawienia się jest zja- | nowieniach. tę wszystkich praw, wynikają | ni аео rozdraż- 
pra c LA cieli poszczególnych związków | wiskiem е Muszę też zaznaczyć, Że roz |cych ze stosunku służbowego nienia trybunał orzekł odrocze 
"оруй kolejarskich о орілје o nowej dodatniem zenię wyw ; i me rozprawy, postanawiając 
Ale ponieważ miłość nie zna е 9 " ; те А wywołało wśród |w razie wydalenia. A więc czło|na przyszłość przeprowadzić 
Murów ani krat, więc panna Y Treść rozporządzenia nie za- | КО!©]аг2у wiek szęree lat płaci składki zë |komisyj jaj 
! | greg lat płaci l yine przesłuchani - 
zdołała znaleźć sposobność po-| W ZE A _|dawalnia jednak kolejarzy, rozgoryczenie kolosalne.  |swej niewielkiej pensji ро to,|ny уна е księż 
rozumienia się z  torreađdorem, |77 гага се кне, at wek |jgdvż zawiera szereg praw ry-|W tych dniach rozpoczynamy |by mu:przy wydaleniu z tego ASA НАМА еъ 
а nawet zaręczyła się z nim. sw b Ma Ormuje его gorystycznych. Tak więć art. |zjazd delegatów naszego związ|czy innego powodu powiedzieli |. takim ni Р ні 
Torreador odjechał, pojmu- 12272404. р. Махатіп: „1133 umożliwia zwolnienie kole-|ku w Poznaniu i niewątpliwie|że pieniądze, które tak długo|,. m 29 „җе CRO 
sil po 
— Ustawa, jaką otrzymali |;ąyz; з _ > AE ре к Абыл ү i ; go rzedstawiono, a jeżeli wozó 
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Фе aresztowanie torreadora od 
yło się bez trudu. 

Przed sądem Zaba -Palla 
stanął skruszony і złamany, za 
pewniał, że nie chciał zamordo 
wać Morilla, że chciał go tylko 
Wwyzwać na pojedynek, ale bał 
się że to jego sławie torreado- 
та zaszkodzi. Spotkawszy go 
przypadkowo na ulicy. sam nie 
ЖА jak do tego przyszło, że za 

a 


clos śmiertelny. 
Twierdzeniu temu przeczy- 
ty prawie wszystkie zeznania 
świadków. a między nimi znaj- 
dowała się narzeczona zamor- 


Н. SAURET. 


Straganiarka. 


Noemi Present, owocarka- 


Ustawa poza tem | 
zaostrza kary | 
uzależnia pracownika nawet od | 
poszczególnych naczelników, | 
którzy przez wydanie dwukrot | 
ne ujemnej opinii o pracowni | 
ku, mogą decydować о iego| 
wydaleniu. Są to postanowie- | 
nia poprostu drakońskie — koń 
czy p. Maxamin. 
Prezes 
Związku Urzędników  Kolejo- 
wych, 
p. senator Lempke stwierdza: 
— Wydaje się nam, że sam 
fakt wydania ustawy bez 


urządzała swój stragan rozkła | 
dając towar na deskach, opar- 
tych na kozłach. 


Noemi rozmieszczała ogro- 
dowiznę z wprawą i szybkoś- 


W Ameryce zastosowano po гах pierwszy nowy rodzaj 

pługa, który prócz skib na powierzchni robi specjalnym 

rylcem drenowaty otwór w głębi ziemi, co doskonale 
ulepsza glebę i powiększa urodzaje. 


ku i urody, z cech kobiecych 
posiadała tylko „Кок“ z wło- 
sów i spódnicę. Mówiła w spo- 
sób dziwaczny, nie wydając 
głosu w ścisłem znaczeniu wy- 
razu, a tylko nieokreślone 


Skromne sklepiki zamieniły się 
w okazałe magazyny. Odrapa- 
ne szyldy zastąpiono błyszczą 
cym  mosiądzem,  mieniącym 
się marmurem,  szlifowanem 
szkłem lustrzanem. Upodoba- 


niejszej, jeśli pracownicy oto- 
czeni są należytą opieką prawa 
i są zadowoleni. 


LAJBUSIEWICZ Szmul zam. przy ul. 
Lutomierskiej 36 zgubił wszystkie 
wojskowe dowody oraz patent han- 
dlowy kategorji [V-tej, 


STOLARZ = poznaniak na budowlane, 
meblowe 1 kościelne roboty poszuku= 
je pracy. Zgłoszenia: Paderewskie- 
go 6-(Choiny). Chmielnik. 


Zaginął weksel їп blanco па sumę 
zł 500 z wystawienia Michała | Ma- 
rjanny Bzowskich, Weksel powyższy 
unieważnia się. 


Sklep spożywczy z powodu wyjazdu 
do sprzedania, Wiadomość Марібг- 
kowskiego 109, 


Dr. M. GLAZER 


Zielona ur. 6, tel. 45 - 49. 


| | NN ‘MMMM —— 
Przyjmę dwóch panów na mieszkanie | Choroby skórne | 


Przędzalniana 3, m. 4 róg Przejazd, 


tu. Handel jest handlem, inte- 
res — interesem. 

Prósent swego czasu został 
powołany do wojska, a po po- 
wrocie zaczął pić na nowo. 
Rozpił się zupełnie, aż pewne- 


е { weneryczne. 
Przyjmuje 12—2 Í 7'%—8!» w. 


Paryżu, gdzie chęć zysku, któ 
ra ogarnęła wszystkich, obja- 
wia się przynajmniej w każ- 
dym człowieku ѕресјаіпет upa 
dobaniem do czegoś: gry, do- 
brobytu, strojów, sportu, do- 


Straganiarka robotniczej dzie|- |Cią, lecz bez artystycznych | такі, nieprzyjemne i ochry= |nie zbytku, dbałość o elegancię |до dnia upalnego 1 burzliwego |brej kuchni, A ona? Gdzie po- 
nicy Paryża, w r. 1914 przed- |zdolności. „Jadło“ — јак się ты Wobec tego, że zawód jej |przeniknęły бо dusz handla- [skończył na udar. _ dziewają się, do czego służą 
Sklepik straganiarski został | gromadzone pieniądze, zbiera 


stawiała się, jak następuje: 
szczupłe tułowie, wciśnięte w 
Czarną bluzę, z której wydoby 
wały się cztery patyki: ręce i 
nogi; twarz o rysach nieokre- 
ślonych, powleczona jednosiaj- 
ną, blado czerwoną barwą. 
włosy z „kokiem“, upiętym Ww 


wyrażała było świeże i to wy- 
starczało za wszystko. Nie dba 
ła o to, by uwydatnić 21е!ей 
swojej sałaty sąsiedztwem bu- 
kietów z białych i czerwonych 
rzodkiewek, lub pomidorów. 

ysypywała owoce i warzy- 
wa byle jak, w stosy. Tylko 0 


z konieczności zmuszał ją do 
ustawicznej mowy, jej ochry- 
pły szept stawał się bardzo 
przykrym do słuchania. Miało 
się uczucie, że odczuwa ból 
przy każdem słowie. Czy wy- 
woływała towar swój za mło- 
dych czasów aż do utraty gło- 


Ikie i 


rzy. Ten ma swój powóz, ów 
kilku subiektów w swym loka- 
lu. Kupcowe noszą włosy krót- 
ondulowane, jedwab.e 
pończochy, kwieciste fartuchy. 


Jedna tylko Noemi Présent 
nie zmieniła się wcale. Jej skle 
pik straganiarski wygląda, јак 


zamknięty tylko w dniu pogrze 
bu. Nazajutrz życie już popły- 
nęło swoją kolejką. Noemi, nie 
okazując zbytniego żalu — пі- 
gdy nie manifestowała swych 


ne pracą bez wytchnienia? Nie 
wydaję ich przecie, nie odczu- 
wając żadnych pragnień. Prze 
сіе? ta kobieta — pomimo swój 
wygląd niezmienny musi 


uczuć — wzięła się znowu doibyć zmęczona, wyczerpana, zu 


pracy, powiększonej koniecz- 


żyta! Dlaczego nie odpocznie, 
nie kupi sobie domku na wsi, 


kształcie obwarzanka, rozwia- | masę chodziło. Ustawiwszy Р! 5 Być możę. A może piła? yz eny фа nością załatwiania zakupów 
Ne nad czołem i u skroni. Skó- ТАШУ, EWA УУ nie ЫН I to było możliwe. Jednakże, zie RAGGA się ERI sa-|bez niczyjej pomocy. Wstaje | gdzie, zamieszkawszy, ziadać 
rzany pasek obciągał smutną е He ia szybkim гис gdyby istotnie oddawała się te ц eniem u KUupują- |codziennie o piątej zrana, nie-|mogłaby : spokojnie procenty 

pierzchniętych rąk. mu nałogowi, musianoby о tem |=? =% zależnie od pogody, a o siód- |swego kapitału? Jest to tajem- 


bluzę. Nogi Noemi latem i zimą 
Obute były w buciki, naciągnię 
te na bawełniane pończochy, a 
na szyi — latem i zimą — nosi- 
ta rodzaj gałgana, skręconego 
w sznur. 


Noemi, drobna kobiecina о 
tzarnem ciele i czerwonem ob- 
lczu dzień cały dreptała na 
mocnych swych piętach, po- 
dobna do nakręconej maszyny. 
Co rano, o siódmej, wypróżnia 


Począwszy od tej chwili aż 
do wieczora Noemi sprzedawa 
ła, pakowała i zgarniała pienią 
dze. Przed jej straganem, £0- 
spodynie, z siatkowemi torba- 
mi na ręku, gromadziły Się 
ustawicznie. Wszystkie chcia- 
ły towaru od Noemi. Strazan 
jej, pierwszy na rynku, zosta- 
wał tam najdłużej, a gdy go 
opuszczała, nie było na nim ani 


lecz nikt o tem nie 
mówił. Natomiast było po- 
wszechnie wiadome, że mąż 
jej, Présent, po powrocie z tar 
gu zabijał czas do wieczora w 
„knajpach“ dzielnicy. 

e Ka 


wiedzieć, 


Piętnaście lat przeszło nad 
ludną uliczką, gdzie Noemi u- 
trzymuje swój sklepik straga- 
niarski. Minęła wojna i okres 


Sama Noemi, równie częrwo 
na, równie ochrypnięta, jak 
dawniej, stale nosi czarną blu- 
те, może nieco krótszą, niż w 
roku 1914, lecz ma podobne 
obuwie na nogach, jak przed la 
ty, to samo uczesanie w kształ 
cie obwarzanka i ten sam gal- 
gan na szyi, skręcońy W Sznur. 

Jedynie etykiety na towa- 
rze są inne, jak były. Noemi — 
oczywiście =» pilnować się mu 


mej stragan już jest przygoto- 
wany. dnych przechadzek, 
prócz drogi do hal targowych. 
Nie wie co to jest święto i jak 
daleko sięga pamięć, nikt ni- 
gdy nie oglądał jej z kapelu- 
szem na głowie. Nie opuszcza 
nigdy swego kąta. Zdaje się 
ignorować świat, jak ignoruje 
chęć podobania się. 

Ta istota o ruchach napięt- 
nowanych przeznaczeniem, ta 


nica, która wszystkich zastana 
wia. 

Zdarza się niekiedy, że któ: 
ra z jej klientek postawi jej ро- 
dobne pytanie, lecz wówczas 
Noemi Présent; odpowiada 
swym nieszczęsnym . ochry: 


przerwała pracę! Gdybym ją 
przerwała, naraziłabym się ra 
„wyciągnięcie nóg“, jak тб] 


ła kosze. przyniesione z hal tar |listeczka kalafioru, ani kawał- |powojenny. Wiele postaci zgi- 

kowych Реч który za- |Ka marchewki. Rozsprzedawa- |пе]о z widowni. Pojawiły się |si kursu dnia, a choć nazwisko [maszyna do rozdawnictwa po- staryl _. Ве l 

atwiał zakupy na rynku głów |18 wszystko. inne. Wiele zmian zaszło w wy |јеј brzmi „Présent“ nigdy jesz-|karmu, ten automat w. ludz- A: i Tłum. L. M 
———— — — 


пут podcząs tezo, £dy. OBA 


Noemi pozbawioną _wdzię* 


lndzi i orzędmiotów. 


eladzie 


cze nikomu пше zrobiła prezen- 


kiem cielę jest dziwolaziem w 1- 
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Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. | Złodziejska natura wprowadziła go 
znowu w mury więzienia. 


W lipcu zużyto w Warsza- 
wie 3.425.813 metrów sześć. 
wody filtrowanej, w porówna- 
niu z czerwcem o 169.152 mtr. 
sześć. więcej, t. j. o 4.94 ргос., 
natomiast w porównaniu z lip- 
сет r.z. o 70.581 m. sześć. 
mniej, t. j. o 2.02 proc. Przecięt 
ne dzienne spożycie wody w 
tym czasie wynosiło 101.861 m. 
sześć., t. і, około 100 litrów na 
osobę. 

ЕЈ 

Dział komunikacji wydzia- 
iu technicznego magistratu uło 
żył, jako dalszy ciąg prób, no- 
we puziki wyrobu krajowego z 
białego metalu na oznaczenie 
miejsc przejścia na jezdni. 

Шш a = 


w Warszawie wy- 
cieczka zamożnych turystów 
amerykańskich, złożona z 28 
osób, która przybyła do stolicy 
Polski z Moskwy. Wycieczka 
składa się przeważnie z miesz- 
kańców Nowego Jorku. Po je- 
dnodniowym pobycie Amery- 
kanie opuścili Warszawę uda- 
jąc się przez Berlin do Party- 
а. 


Bawiła 


Z powodu odnawiania 3-ch 
sal: chirurgicznej, wewnętrz- 
nej i kobiecej w szpitalu Prze- 
mienienia Pańskiego oraz w 
szpitalu Dzieciątka Jezus, kli- 
nik: chirurgicznej, wewnętrz- 
nej. nerwowej i położniczej, da 
je się odczuć dotkliwy brak 
miejsc w szpitalach. Zdarza 
się, że pogotowie ratunkowe 
lub też prywatne musi woz'ć 
chorych od jednego szpitala do 
drugiego, zanim ulokuje pacjen 


ta. 


Władze bezpieczeństwa zwró 
ciły uwagę na fakt, że pomimo 
wydanego na wiosnę zakazu 
ostrego kucia koni w terminie 
od 15 kwietnia do 15 listopada 
— cały szereg woźniców do 
przepisu powyższego się nie 
stosuję 1 podkuwa w dalszym 
ciągu konie na ostro. Ze wzę!ę 
du па to że nieprzestrzeganie 
powyższego zakazu powoduje 
za sobą niszczenie bruków as- 
faltowych — oddział drogowy 
komisarjatu rządu zwrócił się 
do komendy . policji, aby bez- 
względnie sporządzano proto- 
kóły na wszystkich woźniców, 
których konie są okute na 
ostro. 


W stolicy ustalono model ta 
bliczek z nazwami ulic. Tablicz 
ki takie robione są z żelaznej 
blachy i pokryte są emalją. 
ile-w śródmieściu tabliczki te 
są praktyczne, o tyle na krań- 
cach miasta ulegają szybkiemu 
zniszczeniu. Dzieje się to z wi- 
ny chłopców, bawiących się 
bez opieki rodzicielskiej. a rzu- 
сајасусһ kamieniami w tablicz 
кі, jak do celu. Dział komunika 
cji zastanawia się czy nie zastą 
pić emaliowanych tabliczek na 
krańcach miasta mniej Ко- 
sztownemi, malowanemi olej- 
no: Zast. 


KRATECZKI. 


АД: енд 


Djorie niebezpiecznego onryszka. 


Łódź, 14. 8. — Swego czasu 
w powiatach piotrkowskim i ra- 


O |domskowskim grasował 


niebezpieczny złodziej, 
niejaki Adam Kijewski, zamiesz 
kały we wsi Radoszyce. Ujęty 
w miasteczku Przedbórz i osa- 
dzony w areszcie prewencyj- 
nym, korzystając z nieuwagi do- 
zorcy zbiegł, 

Dozcrca w obawie przed od 
powiedzialnością za zaniedba- 
nie swych obowiązków 

odebrał sobie życie. 

Za zbiegłym złoczyńcą roze 

słano listy gończe, lecz sprytny 


|Kijewski operował dalej bezkar 
nie pod przybranem nazwiskiem | 


niejakiego Stanisławo Stawskie 
бо. 

Wczorajszej nocy dopiero, 
dy Kijewski usiłował dokonać 
radzieży z włamaniem w mie- 

szkamiu p. Kazimierza  Wójci- 

kowskiego w Radomsku przy 

ul. Stara Droga 4, został ujęty 
na gorącym uczynku. 

Kijewski, posiadający na su- 

mieniu swem kilkadziesiąt kra- 
dzieży z włamaniem, przewiezio 
ny został do więzienia w Piotr- 
kowie. 


Rozkoszna narzeczona Stasia. 


Przedślubny figiel dziewczynki. 


Mówiłem. pisałem, tluma- 
czyłem czem są kobiety, że 
mężczyzna szanować winien 
swą cnotę i wolność, nie odda- 
jąc siebie na pastwę lekkomyśl 
ności I złości niewieściej, nic 
jednak nie pomogło. Stasio 
Wol.ński, młodzian lekkcmyśl- 
ny. nie słuchał тайгусһ гай 
starszego przyjaciela i wpadł z 
kretesem. Wpadł jednak o ty- 
le szczęśliwie, że strącił pie- 
niądze, a została mu kawaler- 
ska wolność, cenna i niedościg- 
niona, Р 

Staś Woliński ma lat 25. Mie 
szka on stale w miłej dzielnicy 
chojeńskiej. przy ulicy Tuszyń- 
skiej i bardzo lubi dziewczynki. 
To nie jest grzech. Dowiedzio- 
nem jest przecież, że każdego 
człowieka ciągnie do grzechu, 
ale zdaje nam się, że po przy- 
zodzie, którą poniżej opisze- 
my Stasio będzie najzagorza|- 
szym antyfeministą Europy, A- 
meryki i Chojen. 


NA CHOJEŃSKIEM DEP- 
ТАКО, 


Wiosna zwolna zbliżała się 
do naszego wonniejącewo mias- 
teczka, słoneczko płaczliwie 
spogłądało na łódzkie brudy, 
gdy Staś Woliński postanowił 
w  przedwieczornej godzinie 
wyjść na spacer, Stasio nie po- 


Bestjalska zemsta złodzieja 


Butelka piwa narzędziem mordu. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Onegdaj po południu o godzi 
nie 6 pewna restauracja przy 
ul. Jagiellońskiej była widow- 
ша zaciętej bójki. 

W . restauracji znajdował 
się robotnik Jan Pietrzak, któ- 
ry korzystając z nieobecności 
Rospodarzaskradł butelkę piwa 
i schował ją do kieszeni. Zau- 
ważył to rzeźnik Jerzy Sta- 
rzyński, który również znajdo- 
wał się w restauracji i don'ósł 
о tem gospodarzowi. Gospo- 
darz domagał się zwrotu butel- 
ki piwa. W tem Pietrzak z nie- 
zwykłą zaciętością rzucił się 
na Starzyńskiego | wyciągając 
butelkę z kieszeni wymierzył 
nią w skroń Starzyńskiego 


"M. COMERT, 


(ҮШ na 02000000, 


W Paryżu miewa się licznych 
„przejściowych“ znajomych,,, co 
oznacza, że widuje się ich tam I 
pwdzie, zupełnie przypadkowo 
e кн, пат je: oczu bez 

a naszych uczuć. 

тибу дам rodzaj znajomo 
ści łączył mnie z Heleną Cćrig- 
пу, dnia Nowego Roku nie 
widywałam jej nigdzie, aż spot- 
kałam ją na plaży w Royan, 
ubraną w zielony trykot kąpie- 
Roz z różową parasolką w rę- 
ce. Pomimo to, bardzo skwapli- 
wie wypytywałam ją o to, co u 
niej słychać, a raczej co sły- 
chać u nich obojga. 

— Co za терри, ә“ 
panią tutaj spotykam! Jakże się 
miewa Bertrand? Gdzie zamiesz 


Uciekając do przyległych po- 
kol ше udało się Starzyńskie- 
mu schronić przed brutalną na 
paścią Pietrzaka, który gonił 
za nim, zadając mu dalsze 
ciężkie ciosy. 
Widząc zbroczonęgo w krwi 
Starzyńskiego, Pietrzak nagle 
przystąpił do drzwi i uciekł na 
ulicę. Po odwiezieniu Starzyń- 
skiego do szpitala, tenże nie od 
zyskawszy przytomności 
zmarł. 
Osieroci! on żonę i dwoje dzie- 
ci. Zabójcę aresztowano oneg- 
daj о godz, 17 po południu. 
Trzymał się on w ukryciu 
Przesłuchany przez policję 
м nie okazał żadnej skru- 
y. 


piękne zęby i skrzy się w zło- 


tych iskierkach jej ciemnych |zręcznych nogach, opalonych na |otwarte okno, 


OCZU. 
— Widzę, że moja samot- 
ność przeraża panią.. lecz nie 
mam teraz czasu na wytłuma- 
czenie jej. Może przyjdzie pani 
dziś po południu do mnie,, wy- 
pijemy razem herbatę... 
nie — nie dzisiaj, Wybieram się 
zwiedzić latarnię morską w Cor- 
douan. Może odwiedzi mnie pa- 
ni jutro, jeżeli zechce., Hotel 
mój jest tam za nami,, widać 
stąd moje okna... tam, u góry, z 
lewej strony, Numer 86... 
Przyjęłam zaproszenie ze 
skwapliwością, bowiem cieka- 
wa byłam spraw Heleny i nieo- 
czekiwanego zwrotu, jaki za- 
szedł w losie jej, którego droga 
wydawała mi się prosta, zakre- 
ślona wielkiem uczuciem. 
Helena Cérigny sama na 
wywczasach! Śmieje się, je, śpi, 


Albo | 


szedł na Piotrkowską, bowiem 
Choiny są dzielnicą dumną і па 
byle Piotrkowską na spacer 
nie chodzą, jako, że mają swój 
własny, rodzinny „deptak* na 
Rzgowskiej. Stasio był do- 
brym lokalnym patriotą i wy- 
szedł właśnie na spacer na 
Rzgowską. 

W pewnej chwili wpadła Sta 
siowi w oko miła szatynka, 
zgrabniutka jak laleczka, spoj- 
rzała na Stasia przeciągie, aż 
go ciarki przeszły i już był „go 
towy". Serce bowiem Stasio 
та miękkie, jak przyszły asfalt 
na Piotrkowskiej i nie potrail 
się oprzeć dzieęwczęcym wdzię 
kom. Stasio przypuścił do 
dzieweczki atak. Poszło bar- 
dziej gładko, niż przypuszczał. 

— Pozwoli pani, że się przed 
stawię 

— Niestety na ulicy znajomo 
ści nie zawieram, odparło nie- 
winnę dziewczę. 

— No, to możemy wejść do 
bramy — odparł Stasio wypró- 
bowanym sposobem, 

— Так, to co innego, proszę 
bardzo. , 

I znajomość była zawarta. 


KTO KOGO KOCHA? 


„Działo się to w maju a już po 
kilku tygodniach Stasio szalał 
za ową dziewczynką, Jadzią 
Kamińską. Zakochał się od 
pierwszego wejrzenia, codzien- 
nie się Jadzience oświadczał, 
mówił, że ją kocha, że ubós- 
twia. że życie za nią oddałby, 
słowem oszalał cicho i łazod- 
nie i przez sen smętnie jeno po- 
wtarzał: Jadzia. Jadzieńka. 

Wytworzyła się wkrótce ta- 
ka sytuacja, żę Stasio uważał 
Jadzię za narzetzoną, lecz Ja- 
dzia Stasia nie. 

Ale Jadzia była dziewczyn- 
ką sprytną і do rzeczy. Nie 
odmawiała Stasiowi, czego żą- 
dał i ponadto była ona niewia- 
sta współczesną, 


CAPITOL 


Dziś premiera! 


szybko па wysokich -swych 
kolor złotego bronzu, napadła 
mnie grupa paryżan, spragnio- 
nych ploteczek, 

— Co opowiadała pani? Jak 
czuje się przy swojem pseudo- 
wdowieństwie? Dlaczego ocią- 
ga się z poszukaniem następcy? 


Jeden z panów, człowiek już 
niemłody, prostuje się, uwypu- 
klając нө, myśląc zapewne, 
że nigdy nie jest za późno, gdy 
chodzi o pocieszenie kobiety... 
tęga dama „faluje” się z radości 
w hf zag o trzech piętrach. 
Mój Boże, z czego się tak cie- 
szą, bo mnie jest tak przykro i 
to nietylko dlatego, że lubię tę 
rozłączoną parę, ale dlatego 
przedewszystkiem, że wielką 


ście podziwiałam tak, jak uwie 


od niego 250 złotych, 


ich miłość, ich doskonałe szczę pia kwiatów do wody. 


— Tylko mężczyźni będą 
oszukiwać kobiety, a my bez- 
wolne ойагу będziemy szły na 
lep ich czułych słówek? Nie! 
— myślała Jadzia — ja będę 
zemstą wszystkich nieszczęśli- 
wych kobiet! 

I zaczęła Jadzia nabierać Sta 
sia. W dniu 21 czerwca rb, po 


rzekomo na kupno materjału na 
suknie. Ale to jej nie wystar- 
czało. l gdy była u Stasia z 
wizytą, korzystając, że mto- 
dzieniec oddawał się blogim 
wspomnieniom minionych roz- 
koszy. zaczęła myszkować po 
mieszkaniu. 

— Stasiu, kochanie, zamknij 
oczki! 

— A poco? 

— Jak zamkniesz, 
cię niespodzianka. 


1 faktycznie, po wvijściu Ja- 
dzi czekała go „wesola“ nie- 
spodzianka, Korzystając z je- 
go naiwności Jadzia ściącerięła 
mu zegarek, dwa pierścionki. 
przygotowane obrączki i znik- 
nęła. i 

Stasio szalał. Zaś szalał już 
głośno I rozpaczliwie z żalu za 
narzóczóną, z żalu za 250 zło- 
temi. z żalu za biżuterią Roz- 
począł energiczne poszukiwa- 
ша za zaginioną narzeczoną 
ale zamiast znaleźć ją, dowie- 
dział się o niej rzeczy 
nych. 

— To pan doprawdy nic rile 
wiedział? No, wie pan! prze- 
сіе2 ona jest znaną z podob- 
nych kawałów — tłumaczył 
Stasiowi znajomy — stale mie- 
szka ze swoim kochankiem. 
Ludwikiem  Korczakiem i w 
wolnych chwilach. zajmuje się 
też. jak twierdzą z całą sta- 
nowczością, pobocznym zarob- 
kiem... па rogu. 

Stasio ryknął. niczem zranio 
ny w samo serce lew, zawył 
żałośnie, znowu ryknął, znowu 
zawył i pobiegł co tchu do 


to czeka 


potwor- 


(mierielnić 

Z Warszawy donoszą: 

We wsi Cechówka, przy sta 
cji Miłosna mieszka rodzina Ko 
walczyków. Matka, Marja Ko- 
walczykowa, liczy 50 lat i ma 
25-letniego syna Henryka, tapi 
cera z zawodu, który przed 2 
laty ożenił się. 

Ро?усіе jego z żoną 

nie jest szczęśliwe, 
a ciągłe jego kłótnię i awantu- 
ry znane są już w całej okoli- 


cy. 
Henryk Kowalczyk uważa 
że przyczyną jego złych stosun 
Ków z żoną 
jest matka, 


która rzekomo ma buntować 
mu żonę. 

Na tem tle dochodziło czę- 
sto do grubych nieporozumień 
między nim i staruszką, a nie 
rzadko awantury te kończyły 
się biciem, 


Wreszcie po jakiejś cięższej | 


urarczce z Żoną zirytowany Ko 
welczyk poszedł do szynku Í 
upił się do nieprzytomności 

W tym stanie powłókł się 
do domu swej matki. którą za- 
stał samą w mieszkaniu. 

Kowalczvkowa widząc. w ja 
kim stanie znajduje się jej svn. 
nie chciała z nim rozmawiać. 
tvlko prosiła by poszedł się wy 
Spać. 
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Wyrodny syn 


[ШЙ malko- staruszko. 


|  Rozwścieczyło to widać ta 


picera, gdyż ше pomny już m4 


ен ją za włosy. przewrócił 14 
ziemię i wyciągnął 
па podwórze. 
Tam zaczął się nad nią 
w bestialski sposób znęcać, 
bić i kopać nogami. 


śliwej  staruszce 


qMakany skutek, — Siła пае 

ny synalek wytlukł matce kil 

ka zębów i uszkodził mocno 
podstawę czaszki. 

Na rozpaczliwy krzyk Бе 
kobiety nadbiegli, odbywając 
w pobliżu ćwiczenia strażacy 
obezwładnili zbrodniarza. 

Wezwana policja z postos 


łego Kowalczyka, a matkę јео 
w stanie bardzo groźnym prze 


wie 

Życiu starej Kowalczvko 
we застала poważne niebez 
pierzeństwa, 

Syn jej stanie przed sąder 
za zbrodnię pobicia matki. 


— z 


nic, rzucił się na matkę, сП 


za glowów 


Wreszcie ройкиіут gwożg. 
dziami obcasem zadał nieszczęj 
kilkanaście 
uderzeń w twarz, które тіа 


rzeń była tak wielka, że wyro 


К 
} 
| 
| 


М, 


горки aresztowała zwyrodniash 


wiozła do szpitala w Warsza 


M 


Pies policyjny jako detektywa 


Ujęcie sprawcy napadu na posterunek 


W sprawie napadu na poste 
runek P. P. Michała Warszawę 
w Turynce dowiadujemy się dal 
szych szczegółów. 

ies policyjny „Echo* obwą- 
chawszy miejsce czynu pogonił 

w stronę zabudowania 
Michała Greszczaka zwanego 
„Май ега" w Turynce i przy- 
trzymał go. 

Aresztowany Greszczak do 
czynu się nie przyznawał, mimo 
to odstawiono go до komendy 
powiat, P. P, w Żółkwi, gdzie u- 
jął śledztwo w swe ręce komi- 
sarz Moszyński. 

Intensywnie przez kilka dni 
prowadzone śledztwo wydało 
świetne rezultaty. „Pod nacis- 
шшщщ OE A ылыс Ши. жыша Оша и. 


policji, gdzie złożył odpowied- 
пі meldunek. na skutek czego 
policja zajęła się bliżej osobą 
Jadzi. 

Na rozprawie w Sądzie 
Grodzkim. która odbyła się w 
dniu wczorajszym. Jadwiga Ka 
mińska do winy nie przyznała 
się, jednak poszkodowany Sta- 
nisław Woliński całkowicie u- 
dowodnił jej winę. To też po 
przewodzie sądowym sędzia 
Wojciechowski wyda! wvrok, 
skazujący Jadwigę Kamińską 
na sześć miesięcy więzienia. 

A Stasio postanowił pozostać 
wiernym stanowi kawalerskie- 
mu — со daj Boże, Amen. 


Jerzy Krzecki. 


Wznowienie arcydzieła filmowego „BEAU GESTE* 


ШШ KAMI 


Dramat miłości braterskiej i poświę- 
cenia, osnuty na tle odwiecznej tra- 
śedji żołnierzy Legji Cudzoziemskiej 


W rolach głównych: Ronald Colman, Noah Berry, 


Alice Joyce i Mary Brian. 


który dochodził mnie przez 
Zagadywałam sa 
mą siebie co chwilę: Co robi 
Bernard? Co myśli Helena? Czy 
R może, że miłość ich zgasła? 
ie czują już uroku podobnej no 
cy? I cierpiałam tak, jak cier- 
iałabym niezawodnie, gdyby z 
uwru usunięto obrazy, które lu 
bię, choć mogę nie oglądać ich 
r, At miesiącami, bądąc zupeł- 
nie pewną, że odnajdę je w ca- 
łej wspaniałości, gdy przyjdzie 
mi ochota zobaczyć je znowu, 


37%, % 


Nazajutrz sam na sam z He- 
leną Cćrigny, przyglądałam się 
czerwonej róży więdnącej u wy- 
cięcia jej białej sukni. Trzeba 
wiedzieć, że Helena nigd яту 
ой, 
marły na jej łonie, w pal- 
cach jej lub wśród poduszek 


ociągającemi się łykami, tak jak |sia z prowincji, Chciałby, 


przyjmuje się lekarstwo. Jest to 
inny gatunek herbaty, nie ten, 
co zwykle pije w Paryżu i któ- 
ry zapomniała zabrać ze sobą. 
Lecz sposób, w jaki gryzie i 
chrupie ciasteczka, zdradza 
zdrowie i dobry apetyt. 

Bez wciągania tchu odezwa- 
ła się głosem czystym, orzeźwia 
jącym, jak źródło: 

— Jaką ma pani romantycz- 
ną wyobraźnię! Nie, moja droga, 
nic się nie zmieniło pomiędzy 
mną a Bernardem, Postanowi- 
liśmy wywczasy swoje spędzić 
oddzielnie w tym roku. Stało się 
tak za wspólną zgodą, Bawi obe 
cnie w Frowancji u krewnych, 
a potem nie wiem, gdzie poje- 
dzie... nie chcę się о to trosz- 
czyć, Tak dobrze jest żyć o ni- 
czem nie myśląc, 2 gołemi noga- 
mi, rozwianemi włosami. Ber- 


kiem obciążających go poszlak 
przyznał się Greszczak 

do zarzuconego mu czynu 

wskazał miejsce, gdzie ukrył Ка 

rabin, z którego strzelał do роў 

stęrunkowego, Greszczaka od 

dano tutejszemu sądowi grodz 
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5 


kiemu, karabin złożono јако lig 


co sądowe, 
+ =н 


uważana jest za uńjbardzie 
elegancko ubraną artystkę 
w Hollywood. 


Orkiestra symfonien. pod 
batutą Sa Bajgelman 


na |-sze seanse 50 gr, 
zł. 1 
Początek w dni powsa, 
о godz. 4.30, w soboty, 
niedziele i święta о 
° godz, 2.30 


żebym 
„odząbiała” kilometry drogi, aby 
kąpiel słoneczną odbyć w ką 
cie zacisznym, Nie umiem mu odl 


mawiać, Kocha mnie tak bardzoł 


i ja go tak bardzo kocham. Ale 
nikt nie ma pojęcia, jakie to mę 
czące się staje z iy, та czas 

kochać się zanadto. Człowiek ра 
prostu zapomina o sobie wśród 
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UWAGA: Ceny miejsó| 
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tych wszystkich ustępstw. I ја V 
tu odpocząć wśród takiego na ig 


wału pieszczot? Będzie mu`z pe 
wnością lepiej pobyć trochę 


rodzinie. Nabierze tuszy. A ja% 


Żeby pani wiedziała, jak odpo 
czywam, nie będąc zmuszoną 


й 


1117 


dbać о przypodobanie mu się 


dniem i поса! 

Mówiła spokojnie, wolno, 2 
nawpół przymkniętemi powieka 
mi, jakby upojona samotnością, 
ганй wpływ dobroczynny wy4 
chwa 


$ 


) 


м. 


ała., i w miarę tego, јак, 


bia się dzieło sztuki. Wydawali |szezlongu. Helena ma we wszyst 
mi się wzorowymi kochankami, kich kwestjach bardzo stanow- 
których cudowny stosunek sam |cze zdanie | wyraźnie określone 
przez się usprawiedliwiał, wyna |upodobania... nie słucha niczy= 
gradzał za wszystkie inne banal lich rad і zwraca uwagę tylko na 
być jednak widoczne, bo Hele- |wrażenie snu, gdy Helena odcho |ne intrygi i niedobrane związki, |własne sprzeciwy. To też czeka 
na zaśmiała się pocichu, tym jej |dziła, iósłszy z ziemi Dzięki tej niespodziance źle |łam w milczeniu na to. co powie 
właściwym śmiechem bezgłoś- |płaszcz kąpielowy, różowy, jak |spałam w nocy, pomimo spoko- |dzieć mi zechce i patrzyłam, 
руш. który tylko odsłania jejliei parasolka. Сау oddalała sle liu dokoła szentu morza i liści jak popijała herbate, małemi, 


nard posiada kult jedwabnych |mówiła, kruszyło się arcydzieło“ 
pończoch, przesąd starannego szczęścia, które zbudowałam sog” 
ubrania. Z nim razem byłyby tu- |bie na podstawie złudnej per% 
taj komplikacje bez końca, nie jspektywy. Niekiedy los іппус с 
mówiąc już o tem, że nawet ро przybiera w oczach naszych tem 
ostatecznem znużeniu wstaje w |sam urok, co własna przeszłość G 
nocy, by zapalić papierosa lub |nasza: widzimy go bowiem 2 od% 
przygotować sobie cocktail. A |ległości, Е 
Tłum, L. М. f” 


aliście?,.. kąpie się { spaceruje zdala od 

| — Mieszkam w hotelu sama... |rozkochanych spojrzeń Bernar- 
Zdumienie moje było tak da Morlet, Jest to rzecz tak nie 
wielkie, że oniemiałam. Musiało |prawdopodobna, że doznałam 
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skądinąd ma wstydliwość tatu- 
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Jak to jutro będzie w Łodziź 


Wisła — Philips 4:0 (2:0). 


1с ra 
12 П Wczorajsze zawody _ piłki | 
hwy4 nożnej między mistrzem Polsk 
41 aa oWisłą* i mistrzem Holandii, | 
{озу drużyną znanych | 
Philipsa w Eindhoven zakoń- 
л | czyły się dotkliwą porażką go- | 
саб, © Ści. których gra stała na znacz t 
woź | Н 
al Dwa mecze druży 
na] Kalendarzyk spo 
yro 
> kil 
io boisko Wodna: godz. 11 Vacker |1 
— Widzew, godz, 17 Zjednoczo= | 
bitej] ne — Oratorjum. 
ającyj klas 
асу Ж Накоаһ — ŁKS. Mistrzostwo 
КІ, А. godzina 17 TUR — Has- 
oste4 monea. Mistrzostwo КІ, B. Bois 
dniaj ko WKS. godz, 10,15 ŁTSG — 
jega Orkan. Mistrzostwo kl, A. Go- 
przęj dzina 17 Philips — ŁKS. Spotka | 
rszaqlie towarzyskie, Boisko Geyera | 1 
dz, 10.15 Widzewska Man. — |s 


o 
Kolejowy К. 5. Mecz o mistrzo- 


eszcie dokończenie trójmieczu |e 
lekkoatletycznęgo Włochy — 
lęgry — Polska a wlaściwie 
rozgrywki pomiędzy reprezen- 
facjami Polski i Węzier. Wyni- 
i dzisiejszych zawodów przed 
tawiają się następująco: bleg 


W 


Z 
J 


lak 1р mtr, przez płotki 1) Traja- |z 
| nowski 15.9 sek. przed Ко- 

1u iBtrzewskim 16,5 sek. i Оепе- |5 
ył kafizem, bieg 1500 mtr. Jaworski ln 


хх 


|demicki rekord 
Malanowski 4-ty. Bieg 800 тїт. 


tie niższym poziomie od nasze 
со. Fizez cały czas przewaga 
Wisły“, którą zdobyła bram- |już w końcową fazę walk. Każ- 
zakładów | кі przez Bałcera, Czulaka i Ke- 
samobójczą. 
Wista“ nie wykorzystała nad 


tza oraz jedną 


o dwóch rzutów karnych. 


n zagranicznych. 


rtowy na jutro. 


| W czwartek odbędą się na-|stwo kl, С godz. 17 Sztern—Głu 
Btępujące imprezy piłkarskie: — |choniemi, Mecz o mistrzostwo 


a ©. ME s 
Prowincja. Pabjanice, Boisko 


Mistrzostwo |Burzy godz, 10.15 Burza — Ти- 
y C. Boisko ŁKS godz. 10,15 |ryści Ib, Mecz o mistrzostwo kl. 
|A godz. 17 Sokół — Bieg. Mecz 
o mistrzostwo kl. В, 


Piotrków: Boisko Concordii, 


godz. 17 — Concordia — Pogoń. 
|Mecz o mistrzostwo КІ, A. 


Zgierz: Boisko Sokoła godz. 
7 Sokół — WKS, Mecz o mi- 
tzostwo КІ, А, 


сеа 


Sukces polskich akademików. 


Polska — Węgry 63 i pół : 57 i pół pkt 


Wczoraj odbyło się w Buda |4 min. 11.4 sek. przed Каѕғау- | | CZ9TAJSZYM 


a 
m (Węgry) 4 min. 14 sek. aka 
węgierski, — 
, Kostrzewski 2 min. 1.2 sek. 
a konkursem 2 min. 2.2 sek. 
aworski osiąznął miejsce 5-te 


czasem 2 min. 48 sek, W 


ka 63 1 pól pkt. przed Węgra- 
11 57 i pół pkt. 
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Ze Świata stalowych bicepsów. 


(zarnaMaska Szteker 


Mas 
wal- | 

A 
ostatnio | 
ciężkiemi walkami. | 
nelsona czę- 
barjera, lub 
Pinecki po- 
prawia się z każdym dniem w 


Turniej zapaśniczy wszedł 
dy dzień przynosi 
|przez publiczność rozwiązanie 
zagadki. Codziennie ktoś tra- 
ci prawo ubiegania się o pierw= 
szą nagrodę. Wczoraj odpadł 
Willing. Dziś wyeliminowany 
zostanie zapewne Karsch. Po- 
zostali jedynie prawdziwi mis- 
trze, Jest ich załedwie trzech: 
Szteker, Pooschofi i Pinecki. 
Pomiędzy temi zapaśnikami ro 
zegra się więc ostateczna báta- 
lia. Według obliczeń naszych, 
pierwsza nagroda bezwzęlęd- 
nie powinna przypaść mistrzo- 
wi Polski i Niemiec Teodorowi 
Sztekerowi, który w dniu wczo 
rajszym znów uzyskał prawo 
ubiegania się o pierwszeństwo. 
Dziś Pooschoff i Szteker posia- 
dają równa ilość porażek. Czy 
jednak uda się zwyciężyć temu 
klasycznemu zapaśnikowi po- 
wtórnie Pooschoffa oraz w de- 
cydującem spotkaniu Ріпескіе- 


go pokażą najbliższe dni, bo- 
wiem tyle tylko czasu potrze- 
ba do zamknięcia turnieju. 

Walka Sztekera z żydow- 
skim zawodnikiem w dnia 
miała przebieg 
nadzwyczaj emocjonujący. O- 
baj przeciwnicy 

walczyli zaciekle, 

stosowali przytem  szaleńcze 


przed Bessi-beyem (Turcja) po|chwvtv kończące się okłada- 


niem razami swych stalowych 
bicepsów. Więcej przewagi 
miał Szteker. Żydowski hor- 


|punktacji ogólnej wygrała Pol |kules jedynie był równorzęd- 


nym w bójkach, które do same 
ко końca walki nie ustawały. 
Co chwilę jeden na drugim 
mścił się do ostateczności, W 
30 minucie udaje się Pooschof- 


upragnione 


kiem nierozstrzygniętym. 
ka w dniu wczorajszym 
czył nieco słabiej. Widać 
niego przemęczenie 
odbytemi 
Оа morderczego 
sto ratowała go 
też stolik sędziów. 


formie i zachodzi obawa, że 
nie znajdzie się taki śmiałek, 
który go rozciągnie na łopatki. 
Chyba. że uda mu się wywinąć 
z żelaznych rąk poznańczyka. 

Willing tym razem nie zda- 
żył się rozgrzać, a już leżał. 
Garkowienko walczył przeciw 
Ко niemu z wielką dozą odwa- 
gi i zwyciężył już w 3 minucie. 
Brutalny i 

nawpół dziki Niemiec 

nie mógł sobie klęski darować. 

Dziś w końcowym dniu tur- 
nieja wyznaczono aż trzy pary 
decydujące. Mianowicie: Pi- 
necki — Stibor, Willing 
Karsch, Czarna Maska — Szte- 
ker. 

Najciekawszą będzie walka 
Sztekera z Nieznajomym, 
bowiem Szteker ро ostatniej 
walce zdecydował się na sta- 
nówczy krok i przyznanego mu 
zwycięstwa nie przyjął. Prag- 
nie on w ten sposób zapewne 
wykazać, że potrafi dać sobie 
radę z każdym zapaśnikiem 
drogą dżentelmeńską. Z tego 
widać, że dziś zanosi sie na 
prawdziwą sensację. Wstyd 
bowiem Sztekera, że dotych- 

czas Maski nie zwyciężył. 
Czyżby więc dziś był decy- 
dujący dzień Maski? Apeluje- 
my więc do mistrza Polski by 
„wziął na 
wszystkie siły by Nieznajome- 


ambit“ | wytężył| j 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 


ZAGRANICA. 
Londyn 43.25, Berlin 46.90 
— 47.30, Berlin wypłata na 


Warszawę 46.92 i pół — 47.12 
i pól, Wiedeń 'czeki 79.46 — 
19.74, banknoty 79.4] — 79.81. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Łondyn. Notowania końco- 
we: Nowy Jork 4.8476, Holan- 
dja 12.10, Francja 123.98, Bel- 
gja 34.87 i pół, Włochy 92.75; 
Niemcy 20.35 i 3/4, Szwajcarja 
25.20 i 3/4, Hiszpapnia 33.02, 
Portugalja 18.21 i 1/4, Dania 
18.10 i 1/8, Norwegja 18.20 1 5/8 
Helsingfors 192,05 Praga 163.81 
wiedeń 34.43, Warszawa 43.25 
Paryż, Notowania końcowe: 
Londyn 123.96, Nowy Jork 
25.57 | 1/4, Warszawa 286.50. 
Gdańsk. Notowania w gulde 
nach gdańskich: 100 złotych 


Obroty dewizami zagranicz: 
nemi na zebraniu giełdy waluto- 
wej znów uległy redukcji. O- 
prócz lekko obniżonych dewiz 
na Londyn (zniżka pół gr. i Pa- 
ryż (zniżka półtora gr.) oraz mo 
cniejsze o 6 gr. dewizy na Bel- 
| е, pozostałe dewizy (Nowy 
ork, Praga, Szwajcarja, Wie- 
deń i Włochy) zmian kursowych 
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57.81 — 57.96, czek na Lody 
25.00 i 3/4, telegraficzne wypła 
ty na Warszawę 57.74 — 57.J4 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 13. 8. Amerykafin 
ska, zamknięcie: styczeń 9.74, 
luty 9.79; marzec 9.85, kwie» 
cień 9.85, maj 9.91, czerwiec 
9,90, lipiec 9.82, sierpień 9.81, 
wrzesień 9.77, październik 9.77 
listopad 9.74, grudzień 9.75, los 
со 10.24. 

Liverpool, 13. 8. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 16.04, ma- 
rzec 16.14, тај 16.29, lipiec 
16.34, wrzesień 15.87, listopad 
16.07, loco 16.45. 

Nowy Jork, 13. 8. Amerykań 
ska, zamknięcie: sierpień 18 26 
wrzesień 18.28, październik 
18.36, listopad. 18.45, grudzień 
18.60 — 18.62, loco 18.30. 


' 


Waluty, dewizy i złoto. 


naftowe w zaniedbaniu, Z akcyj 
metalurgicznych obracano jedy- 
nie trzema рузам. Lilpop 
bez zmiany, Modrzejowskie stra 
ciły 50 gr. i Norblin zyskał zł, 1. 
Interesowano się również Ostro 
wieckiemi, a nawet znajdowali 
się chętni nabywcy, lecz materja 
łu nie można było uzyskać, noto 
wania więc nie było. О Stara- 


fowi rzucić Sztekera na łopat- 
ki, lecz poza dywanem. Sẹ- 
dzia zupełnie słusznie nie od- 


со a bardzo groźnego zapaśni- 
ka zwyciężyć. Żąda tego pu- 
bliczność a przeważnie ci co 


nie wykazały, Bez obrotów po- 
zostały dewizy na НоЇалаје ! 
skandynawskie oraz banknoty 


„ЇЙ szkolą Się w piłce nożnej 


Ł.K.S. (komb.) — „Geyer” 8:7 (2:0) 


chowice również się dopytywa< | 
no, lecz do zgody między strona | 


я 0) А mi nie doszło, W innych джа 

zwizdał „porażki*, Herkules |stale do cyrku uczęszczają: |Stapów Zjednoczonych, tach skończyło się еа 
| nA А a ‚ [oburzony nie chciał dalej wal-|Tym. Szteker niechaj zrobi bezcelowych pertraktacji h 
К. S. „Geyera* od реперо! ŁKS: Jakubiec, Kowalski. czyć, усп pertraktacjach, 


Dopiero energiczna po- 
stawa р. Brańskiego zmusiła 
Pooschofia do dalszego korty- 
iuowania spotkania. W minu- 


przyjemność. Spodziewamy 
się, że mu się to uda. Tym ra- 
zem 100 złotowa premia do rąk 
Maski nie powinna się dostać. 
„Ciekawa. będzie również wal 
ka Stibora z Pineckim. Młody 
Chorwat musi wiele sił wytę-. 
żyć bv dorównać królowi nel- 
‘sona, 

Karsch zapewne zostanie po- 
konanv przez Willinca i turniej 
opuści, bowiem nie ma on 


asu, nie mogąc rozgrywać | Wentel, Janyst, Kubiak, Twar- 
potkań towarzyskich w dnie |dowski, Śledź II, Szałapski, So- 
wiąteczne z powodu odbywa- |wiak, Jańczyk i Mikołajczyk. 
Сус się zmagań mistczow-| Geyer: Szor, Witt, Świder- tę później Szteker chwyra w 
е розам wykorzy» |ski, Grzelak, Adamski, Pran- przedni pas przeciwiika i roz- 
„Btać dnie powszednie, w które| kowski. Karolak, Nyk, No kładą go na dywanie?’ Poo- 
odejmuje. u siebie „па bolskn|wicki, Jedyński i Borsiak. sthoff protestuje I twierdzi, że 
tespoły o klasę a nawet dwie М zwycięskim zespole do- miał н 
vżej stojące (ŁKS, Hakoah, |brze spisała się obrona. Kubiak zasypane oczy tfocinami. 


w pomocy oraz Sowiak w ga- Tłumaczenie nic nie pomogło ) 


padzie. Bramki uzyskali Фа! stwo przyznano ulubicń 
Czerwonych Sowiak (3), Sza: < € przyznano 


/MOCNIEJSZA 4 PROC. PREM. 
РО2, INWESTYCYJNA. PO 
MOCNYM POCZĄTKU SŁAB- 
SZE 8 PROC. LISTY ZAST, M. 
: WARSZAWY; rat 1 


„- Od pewnego czasu dużem za 
interesowaniem cieszy się 4% 
Prem. Роѓ, Inwestycyjna, kursy 
jednak z dnia na dzień wykazu- 
ją małe odchylenia, gdyż w ra- 
zie nieco мг рак różnicy, kuli- 


Nibelungi 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 14. 8. Tranzak= 
cje na Giełdzie Zbożowo-Towa 
rowej za 100 kg. fr. st. Warsza 
wa. Ceny ryńkówe: Żyło 27.50 
— 28.00, pszenica stara 49—51, 
nowa 46 — 48, jęczmień 
brow. 28.50 — 30, — na kaszę 
27 — 28, owies jednolity 26 — 


spotkaniach / przyjaciel- 
ich „Geyer“ posiada szczę- 


rwonych · cowi publiczności. Szans do nagród, Czekamy |а pośpiesznie przystępuje до |27. rzepak 66—69, mąka pszen 

wie. Może się poszczycić zwy |łapski (3), Јайсгук i „samodó | Wajką Pineckiego z Czarną |więc na triuf mibtrżą Polski, М realizacji zysków, Po pewna ch |na luksusowa 84 — 90, — 40 

iestwem nad Hakoahem, Flas-|cza Swiderskiego. U „Geye | Maska zakończyła się wyni- wahaniach zysk na kursie był 16 — 80, — żytnia 70 proc. 

Y oneą itd. Jedynie Union ijra“ wyróżnił się Witt z obrony, 15 gr. Dolarówką mało się inte- |42 — 43. otręby pszenne 20 — 

) Кашпо ŁKS pokonali zespół | Adamski z pomocy oraz Karo- . a tesowano і naogół przeważało |22, — żytnie 19 — 20, broty 

bspodarzy, lak z napada. М | В a L UN G j 1 _ |zaofiarowanie, to też kurs obni- | Таіе. Usposobienie spokojne. 
Wczorajszy mecz należał doj а gospodarzy honorowy 525" 8 а а 09.0017 Жу} się o zł. 1.25 przy dość skro 
teresujących, choćby ze |Irurkt zdobył Nowicki z rzutu na ekranie „Grand-Kina*. mnych į mało ożywionych obro- 


zględu na dużą ilość strzejo- |kartego, podyktowany za fau! BLUSZCZ. 


tach. Kursu 5 proc, Poż. Konw. 


veh goali, co zawsze „ciąg- | Kowalskiego. Należy pochwalić wznowie- wieści. „Krew za krew“ jest Kolejowej nie zanotowano wo-| Nr, 31 „Bluszczu* przynosi 
е" publiczność, Zawodami kierował trener | Піе głębokiego dzieła sztuki, ja- |ponurem krakaniem na cześć ес nie zawarcia tranzakcji, jed па wstępie uwagi W. Jastrzęb- 
| Zespoły wystąpiły w nastę- ŁKS-u — р. Linzmajer. Pu-|kiem są „Nibehinęi”, zakrojone | zemsty.: nak niejednokrotnie się o nią do 


skiej opatrzone tytułem „Pro- 
plemat wyższych studjów ko- 
biecych*, z których płyną 2па- 
czne społeczne i obywatelskie 
korzyści dla świata kobiecego. 
J. Bełcikowski w artykule „Ko 
bieta a naukowa organizacja 
pracy“ wykazuje ciekawe, cha 


na miarę*olbrzymią, 

Cykl pierwszy jest hymnem 
jasnego rycerstwa. сук! drugi 
reżyser Lang nastawił na ton 
inny, realnv i przyziemny, z 
hymnu zstąpił do prostej po-. 


| O o a шш; 


Wraz `z postacią Zygfryda 
gaśnie nimb. legendy, rozświet- 
lający mroczny zresztą świat 
mitów germańskich, Krymhil- 
da, pijana żądzą zemsty, stacza 
się niżej poziomu etyki Hun- 
nów, Фа których gość jest 


jących skłądach: bl czności sporo. 


Francuz tenisowym mistrzom МАО, 


tolarow odpadł w pierwszej kolejce. 


pytywano. Inne papiery pań- 
stwowe obiegały po kursach nie 
zmienionych. Dział prywatnych 
papierów lokacyjnych był mało 
ruchliwy, 4 i pół proc. listy za- 
sławne ziemskie bez zmiany, 8 
proc. listy zastawne m. Warsza 


istotą nietykalną. Król: Hunnów|wy, zgodnie z notowaniami po- |rakterystyczne cechy pracy ko 
W niedzielę. zakończony | pięciu setach b. mistrza niemle wyniki były następujące: 1) ze swą bezbrzeżną miłością do oai początkowo: a Месе WASSEN 2 ус) 
tał ду Hamburgu  wiel- |ckiego Froitzheima w stosunku Medrzycki 54 sek. przed Tur-|żony, ze swym bezbrzeżliyin wzmocniły, wkońcu jednak, wo | prowadzenia budżetu domowe- 
międzynarodowy — turniej |6:1, 4:6, 6:1, 6:8, 6:1. kowskim. Półfin. П: Batowski|bólem po stracie dziecka — bec napływu аа osłabły. | ко zawiera artykuł М. Dobro- · 
"ү. Ehhisowy, о mistrzostwo Nie- Należy zaznaczyć, że Sto- 53 sek. przed Urbasem. Bieg |jest najbardziej ludzką posta- |3 rezultacie straciły 40 gr. Nie | wolskiej „Jeszcze raz 0 oszczęd 
‚ Мес w grze pojedyńczej pa- larów biorący udział w ќут |800 шї. I kat. Fryszczyn 1|cią dramatu. ' liczne również zawierano trans- | ności”, Trybuna wolnych wnio 
turnieja matrafił odraza. w|mtr. 74 ctm. przed. Banaszkie- trona moralna filmu, zwłasz akcje 8 proc. list. zast. Łodzi pojsków czytelniczek w dziale 


Zaszczytny tytuł mistrza 
obył Francuz Boussaus bijąc 
niezwykle zaciętej walce w 


rmja walczy w Poznaniu. 


Pierwszy dzień lekkoatletycznych 


pierwszej kolejce właśnie na 


Froitzheima i uległ mu bez wy 
га2пеј walki, 


wiczem i Mościborskim, kat. Ц 
— Kosiarz 2 min. 5.3 sek. przed 
Korkiem i Zawadzkim. Skok 
wzwyż I kat. Fryszczyn 1 mtr. 
74 сіт. przed Millerem i Biał- 
kowskim, kat H Gładwsz 1 
mtr, 64 ctm. przed Całą i Czar 
neckim. Bieg naprzełaj na dys 
tansie około 5 Кіт, wygrał w 
kat. I Szubak w 20 min. 9.5 sek. 


cza część druga, stoi pod zna-|k 
kiem zapytania, skoro podkre- 
śla niedwuznacznie kult zem- 
sty, natomiast środki wykona- 
nia są mistrzowskie. Р 
Uderza ogrom, śmiałość 1 
styl budowli,  światłocierłe. 
fragmenty bojowe mają spiżo- 
wy ton. | Steep. 


„Nasza mównica* rozpatruje 
sprawy żywotne i aktualne: 
konieczność udziału mężczyzn 
w pracy domowej i wyrobienie 
u nich samowystarczalności, ca 
ły szereg wskazań życiowych 
ułatwiających pożycie małżeń= 
skie, pośrednictwo pracy wska 
zujące dużą solidarność czytel 
niczek między sobą i inne. Z 


ursie niezmienionym oraz 8% 
listy zast*m. Piotrkowa po kur- 
sie niższym od poprzedniego. О- 
bligacjami m „st, Warszawy do 
poważniejszych transakcyj nie 
doszło. 


REDUKCJA OBROTÓW AK. 
CJAML 


! | А m Zebranie gieł jinej od- | 4, 
muistrzost w. pr 0 Pochat kak Dr. HE LLE R znaczało się нанне, NE pani M TRZA 
e W Poznaniu rozpoczęły się |nika zawodów mir. Fedorczy= |czyk w 20 min. 5.2 sek. przed eS =r dy оя ać „Pierwszy kurs dla pań z inte. 
nadzora) trzydniowe zawody jka. W poniedziałek odbyły się | Miałkasem. Po pierwszym dniu UŁ, NAWROT 3, tel. Nr. 79-89. |: Y ‹‹ ы 3 Mi ligencji* Р. J. Kiewnarskiej ł 
z pełkkoatletyczne o mistrzostwo [из ершасе konkurencje: przed zawodów prowadzą w punkta-| Choroby skórne | weneryczne, банова К ларе ów W wie 27р futra. па PWK. Wraże 
е мт. Przed zawodami D-ca [biegi do biegów па 400 mtr..lcji ogólnej DOK VII i 7 pkt. Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wiecz |р. r pret AH kończyło | 12 2 Barcelony Р. Lamowej (U 
jalh К. VII gen. Dzierżanowski |200 mtr, 400 mtr., przez płotki, |przed DOK V 6 pkt. i Dok I 5|w miedz. 11 — 2 po pot. Panie 4 - 5 | М ach Więc skończyłolstóp czarnej Madonny) a w 
vjął defiladę 150 zawodni-1100 mtr. i sztafety 4 x 100 mtr. pkt. nak RAEC 2 


dziale beletrystycznym: nowe 
la utalentowanej młodej autor- 
ki 5, Borowskiej „Sztuka pisa» 
nia listów miłosnych‘ i powieść 
H. Naglerowej „Zawalidroga*. 
a także pełen uczuciowej płębi, 
wiersz L. Podhorskiej - Oko- 


prowadzoną przez kierow! W półfinałach biegu na 400 mtr KÓŁ dla niezamoż, CENY LECZNIC |nak do zawarcia transakcyj nie 

І doprowadziły. Z tych więc po- 
wodów nie zanotowano kursów 
akcyj chemicznych, elektrycz- 
are 4 przemysłu cukrownicze* 
go. Akcje bankowe (Bank Dys- 


kontowy, Bank Polski i 


wygl. p. Tad. Strzetelski; 17,25 „Skrzynka pocz- 
towa“ — korespondencję bieżącą omówi dr. Mar- 
jam Stępowski; 17,50 Ostatnie nowiny z wystawy; 
18.00 Koncert popularny; 19.00 Rozmaitości; 19,25 


Radjo-kącik. | 
Środa, 14 sierpnia. 
Warszawa, 1411 m. — 11,56 Sygnał czasu z 


mi, ze współudziałem chóru cygańskiego. | 
Budynek najzupełniej zabezpieczony przed de- 
szczem. Bilety w kasie teatru od godziny 8 w. 


| 


:0:—>— Bank {tów Trakt pod Nieświeżem ' 
pe 4052, Obs. Astroa., hejnal z wieży Mar ARE Komunikaty: rolniczy | meteorologiczny; 1956 ўе: ы? Spolek ZĘ) одах ү uzupełniają z жегет 
i owie; 12,05 Koncert gramofonowy; 12.50 Sygnał” ; 2005 Odczyt z Krakowa; 20.30 niedużych partjach po kursac 

cz P. W. К, w Poznaniu; 13,00 Komunikat саз; 20 DYŻURY APTEK. 


Koncert popularny; 21,30 Słuchowisko z Pozna- poprzednich. Akcjami przemy- 


iczy, komuntkaty przygodne; 15,40 Komunikat słu cementowego albo mało, al- 


nia; 22,15 Komunikaty: policyjny, sportowy, nad- Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza 


ych odarczy; 16,15 Komunikat harcerski; 16,20 | program; 2300 Muzyka taneczna z Poznanią. Pabjanicka 50, К. Chądzyńskiego, Piotr- |bo wcale się nie interesowano. Pamiętajcie 
{еп ton p. t „Sztuka i przemysł ludowy na P. TH kowska 164, W. Sokolewicza, Przejazd |Na akcje Warsz, Tow. Kopalń o inwalidach 
" — wygl. p. Janina Jarikowska - Orynżyna; я 19 =. Rembielińskiego, Andrzeja 28, І. |Мейа brak było reflektantów, 
Koncert gramofonowy; 17,15 „Z podróży TEATR W PARKU STASZICA. Żur” »wicza, Piotrkowska 25, M. Ka- aczkolwiek sprzedawcy skłonni wojennych. 
*wozdawcy radjowego"”, Feljeton uzdrowisko- Jeszcze tytko kilka dni rewja „Zastaw się a pd- | sp: уса Zgierska 54 5. Trawkow-|byli oddać o ćwierć złotego ni- : | w 
L [7% „U nałęczowskiego źródła „Miłości* — | staw się", wzbogacona kilkoma nowemi numera- Ski, -rzezińska 56, ” (w) żej poprzedniego kursu, Akcje 
„RZEK! ае PB - -e — — {= w а а z m pos “ „OŚ | Талашпай? жара -- ` 
К i 
Ł 2 4, А jj! + д i 
Kè- „421: ц Г п NTO "= Nz» zda p mi. yy FA i z + ГЕ КА ГС а: ЕР = ‚Аа у 
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Oryginalne współzawodnictwo milionera. 


Nie tak dawno rozeszła się 
w prasie pogłoska, iż Pierpont 
Morgan zamierza postawić w 
Stanach Zj. w Kansas City 

olbrzymią piramidę 


Jeśli 
wznoszenia monumentów sta- | 
rego Świata pójdzie dalej w | 
tem tempie, to może usłyszy - | 
my wkrótce, że któryś z miljo-| 


na wzór starożytnej piramidy | 


Cheopsa. W јеј wnętrzu mają 
mieścić się instytuty doświad- 
czalne oraz wspaniała bibljo- 
teka. Proiekt, który początko- 
wo uważano za 

kaprys znudzonego miljonera, 
wchodzi obecnie w bardziej re- 
alną fazę. Morgan złożył już 
potrzebne ra budowę fundu- 
sze, obrał miejsce, gdzie ma 
stanąć ten niezwykły monu- 
ment oraz powierzył architek- 
tom opracowanie planu budo- 
wy i rysunków. 

Obecnie rozeszła się wiado- 
mość, że drugi arcymiljoner, 
John Rockfeller, wystąpił z 
niemniej oryginalnym ротуз- 
lem Pragnie on obdarzyć 
swa ojczyznę 

drugą wieżę Eiffla. 

Wiadomo, iż wieża którą zbu 
dował w r. 1889 nad brzegami 
Sekwany francuski inżynier 
Eiffel, stoi po dziś. dzień = nic- 
wzruszona, pomimo swej sub- 
telnej konstrukcji i 300-metro- 
wej wysokości. Koszta jej bu- 
dowy wynosiły 

6 milionów franków. 
Otóż Rockefeller przeznacza 
na koszt budowy swojej wieży 
2 miljony dolarów. 

Kopja będzie się różniła od 
oryginalu tylko swem- we- 
wnętrznem urządzeniem. Za- 

iiast bowiem mieścić w sobie 

awiarnie i restauracje poświę 
cona będzie 

celom naukowym. 

Na najwyższem piętrze stanie 
obserwatorjum meterologiczno 
astronomiczne, па niższych 
znajdą pomieszczenie labora- 
torja. pracownie i biblioteka. 

Najwyższym pomnikiem w 
Stanach Zj. była dotychczas 
Statua Wolności na wyspie 
Manhattan w Nowym Jorku, 
podarowana Unjl w 1886 r. 
przez Francję. Wysokość tej 
figury, licząc od cokołu do 
szczytu pochodni, którą trzy- 
ma w ręku, 

wynosł 98 metrów, 
co stanowi zaledwie jedną trze 
cią wysokości daru Rocke- 
fellera. 


Жем... _-.—_._.] 
PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


dŁokarzy-spocjalistów 


WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH I SKÓRNYCH 
Badanie 7 
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Przedstawicielki płci pięknej 


niach 
Utach nad brzegiem słonego je 
ziora 


rywalizacja na polu|nerów pokusił się wznieść mo- 
numentalnego sfinksa na pusty=|ru przytrzymała 
wigo, dziewięcioletniego chłopca, |swych opiekunów, 


f 


kalifornijskich lub 
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WIEŻA EIFFLA W AMERYCLMAŁY PODRÓŻNIK. 


w” uiefdfnzen, koło Hanowe- [Był to berlMczyk Paweł Kunst |swej ciotki w Getyndze, 


odzianego w łachmany 
śmiertelnie „ wyczerpanego. 


policja małe- |man, sierota, który uciekł od 
nie mogąc |mały 


znieść złego obchodzenia się z 
|nim i wybrał sie w drogę, do 


hodowczyniami psów i trzody chlewnej. 


Nowy zawód kobiecy w Anglii. 


W roku wybuchu "wojny 
światowej, 1914, dewizą Anzlii 
były następujące słowa: 

„Anglja liczy na to, że każde 
z jej dzieci spełni swój ©0bo- 
wiązek !" 

I podczas tego, gdy ИРЕ 
ni dobrowolnie zapisywali się 
do wojska (Anglja nie stosuje 
przymusowej służby wojsko- | 
wej i w czasie pokoju) kobiety | 
przygotowywały się do ochra- | 
niania tyłów, armjł, zastępując | 
ich w pracy. Pierwszy przy” | 
kład dała 

córka pary królewskiej, 


księżniczka Mary (obecnie hra- 
bina Lascelles) gdy wstąpiła do 
szpitala w roli pielęgniarki, a w 
Londynie widziano kobiety w 
policji, kobiety јако motorni-| 
czych į konduktorów tramrwajo 
wych, mechaników į szoiferów. 

Opustoszała wieś 

potrzebowała rąk roboczych. 
Do wybuchu wojny, kobiety 
me zajmowały się rolnictwem, | 
lecz jednocześnie z biurami po- | 
borowemi dla zaciągu męż-| 
czyzn do armji zaczęły powsta- 
wać biura zaciągające dopracy 
kobiety dla zastąpienia mężów, 
ojców f braci. Wymyśloną mun 
dur Ша kobiet: krótkie spodnie, 
marynarkę, getry i krótkie wło| 
sy. Od góry do dołu drabiny 
społecznej zgłaszały się kobie- 
ty wszystkich sfer społecznych 
a pomiędzy innemf 1 w zakresie 
gospodarstwa rolnego dowiod- 
ły swoich zdolności. 


Z nadejściem demobilizacj! 
setki mężczyzn wyrzekły się 
dawnych zajęć biurowych, | 
przyzwyczaiwszy się do zdro- 
wego уса na otwartem, świe= 
żem powietrzu. Wielu z nich, 
porobiwszy drobne oszczędno- 
&с{ na pensjach wojennych, po- 
stanowiło zakupić kilka hekta- 
rów. ziemi i na tym niewielkim 
obszarze zająć się hodowlą 
przy.pomocy żon, panien ze 


wsi (land-giris), które w okres | 


sie wojny nabrały w tem pew- 
nej wprawy. 

Nie bez słuszności mówi się o 
Anglii, że jest „farmą hodowla- 
ną świata”, 

W istocie żaden inny kraj do- 
równać nie może okazom by- 


Фа angielskiego, 'łecz Anglia 
wyróżnia się  przedewszy- 
stktem 


hodowlą trzody chlewnej. 


Zbytek przyzwoitości. 
Oryginalna demonstracja młodzieży 
hıszpańskıiėj. 


Policja miejska w Walencji 
blisko ćwierć miljonowej, sto- 
licy prowincji hiszpańskiej, no- 
szącej tę samą nazwę, jest nie- 
zapokojona tem, że młodzieńcy 
miejscowi, chcąc ulżyć sobie 
podczas strasznych upałów, 
ukazywać się zaczęli na uli- 
cach 

bez marynarek, 
tylko w koszulach. Kiedy wła- 
dze miejskie skazały kilku mło 
dzieńców za ten zbytek swobo 
dy na kary pieniężne, wywoła- 
ło to protest ze strony grupy 
młodzieży, uważającej, nie bez 
Vuszności, Że 

czysta koszula, 
zwłaszcza w upały, nie obraża 
wcale uczucia przyzwoitości, 

zakrywając ciało 
tak samo, jak marynarka, 2а- 
Kiet, lub surdut. 

Chcąc zamanifestować prze 
ciw ostracyzmowi władz miej- 
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skich, ukazała się nazajutrz ca- 
ła grupa młodzieży, w zapię- 
tych pod szyję surdutach i bar 
dzo wysokich cylindrach na 
głowie. Publiczność znajdują- 
ca się na promenadzie na wy- 
brzeżu morskiem, przyjęła ma- 
nifestantów 


oklaskami. 
Nie dość па tem, inna grupa 
młodzieży niezadowolona z 


kampanji magistrackiej prze- 
ciw zbyt powięwnym strojom 
kąpielowym, ukazała się naza- 
jutrz na plaży 
we frakach 

i w wysokich cylindrach: I tak 
ubrani, suszą się później na 
słońcu, po użyciu kąpieli. Pu- 
bliczność bardzo widocznie 
okazuje żywą sympatję dla ma 
nifestantów, demonstrując tym 
sposobem przeciw zbyt prude- 
гујпут: rozporządzeniom poli- 
cji hiszpańskiej. 
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Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


W Londynie istnieje narodowe |stawy, które hodowcom za po- 
stowarzyszenie hodowców, któ |szczególne okazy przynoszą po 
re dba o zachowanie czystoścr|S do 16 tysięcy złotych a'za ro- 


rasy. Po całym kraju odbywa- 
ją się konkursy ; urządzają Wy- 


| 


dowód do 2 tysięcy zł. 
Od czasu wojny pomiędzy 


Phyllis Haver 
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która dzięki swej kreacji w „Chicago” stanęła odrazu w rzę 

dzie czołowych gwiazd ekranu, na sezon 1929/30 wykonała 3 

filmy: „Tajemnicza dama”, „Bunt zmysłów” i „Dziewczę х Sin- 

śapoore'„ Wielbiciele jej wielkiego talentu oczekują tych 
filmów z niecierpliwością. 
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Przed kilku miesiącami żo!- 


nierze chińscy ograbili trumnę | pozostałe 
wdowy |miejsce wypełniono posążkami 


cesarzowej chińskiej, 
po zmarłym cesarzu. 


w języku mandżurśkim, 
w trumnie wolne 


Buddhy. zwierząt, kwiaty itp., 


Trumna ta, jak wynika z za-iwyrzeźbionemi z kamieni pół- 
pisków bardzo w swoira czasie | szlachetnych, jak jaspis, onyks, 
wpiywowego dworzanina, rze- |chryzoberyl, aleksandryt, ame- 


жайса Li-Len-Fing, była 

prawdziwym skarbcem 
wypełniających ją szczełnie no 
brzegi drogich kamieni, pereł i 
złota, 

Przedewszystkiem, jak pisze 
Li-Lien-Hing, całe dno trumny 
wyłożone było 

materacem, 
sporządzonym 2 drutów zło- 
tych i pereł. Materac był przy 
kryty pokrowcem jedwabnym, 
haftowanym perłami, a na nim 
leżał wizerunek Buddhy, rów- 
nież 
szyty perłami, 

Zwłoki zawinęto w koszulę 
śmiertelną, zrobioną ze złota i 
pereł, a dookoła bioder obiegał 
dziewięciokrotnie sznur perło- 
wy. 

Głowa, ozdobiona w diadem 
z perel spoczywała na liściach 
lotosu, wyrzeźbionych z јаѕр!- 
Su. a nogi opierały się na kwie 
cie lotosu z zielonego berylu, o 
wadze 1372 gramów. — Zwło- 
ki otoczone były 

18 wizerunkami Buddhy 
haftowanemi perłami. — Wszy 
stkie one były podarunkami o- 
sób prywatnych, które brały 
udział w uroczystościach po- 
grzebowych. Po okryciu zwłok 
kosztowną tkaniną, na której 
wyszyto modlitwy 


tyst, krwawnik itp. oraz owo- 
cami w kolorach naturalnych, 
np. wiśniami z ciemnego krwa- 
wnika o liściach z jaspisu. Aby 
szczelnie zapełnić każda wolną 
przestrzeń паѕурапо do trum- 
пу mnóstwo luźnych pereł i 
drogich kamieni, a całość na- 
kryto siatką, przetykaną per- 
łami. 

Wartość wszystkich tych 
kosztowności była wprost fan- 
tastyczna, Sam djadem perto- 
wy kosztował 

10.000.000 taelsów, 
а luźne kamienie i perły miały 
wartość 2.000.000 taelsów. Ca- 
tość kosztowała 50 miljonów 
taelsów, nie licząc podarunków 
prywatnych książąt mandżur- 
skich. Gdyby się udało odzy- 
skać zrabowane kosztowności 
Chiny mogłyby spłacić 
wszystkie swoje długi państwo 
we. 

Prócz grobowca cesarzowej 
wdowy bowiem obrabówano 
również groby cesarza Chien- 
Lunga i kilku książąt krwi, nie 
wiadomo zaś, co zawierały ich 
groby. 


PIES.doberman podpałany  przybłą- 
kał się ze smyczą I kagańcem. Ode- 
brać można, Plac Wolności 9, dozor- 
са, 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ulicy Zawadzkiej nr, 3, 


wystawcami górują kobiety, а 
przedewszystkiem wyróżnia 
Się miss Enìd Curner, która Ww 
odległości 50 kilometrów od 
Londynu posiada rasową hodo- 
wię trzody chlewnej, która 
przynośj jej około 25.000 24, ro- 
cznego dochodu. 

Obszar, potrzebny -na 
hodowlę, wynosi 

do dwóch hektarów ziemi 
z 50 okazami, a wielkie hodo- 
wle wymagają obszaru od 8 — 
10 hektarów i dziesięciokrotną 
Ilość okażów. 

Hodowla psów jest w Anglji 
jeszcze więcej popularna od.in- 
nych, a dwie trzecie właścicieli 
psiarni stanowią kobiety. Za- 
wód hodowcy psów wymaga 
długiego przygotowania, Dla 
pań z lepszych rodzin, które 
pragną się poświęcić temu za- 
wodowi, istnieje 

specjalna szkoła 

(„The Bell Mead Kennel Rral- 
ning Scholl*) pod protektora- 
tem osób z najwyższego towa- 
rzystwa. Kurs trwa rok cały. 
Panie uczą się tutaj anatomii, 
zaznajamłiają się z psią psycho- 
logią uczą się pielęgnować psy 
w lekkich cierpieniach ftd, 
czą się także wychowywać psy 
rasowe. 

Pobyt w tej szkole nie jest 
tami. Kosztuje od 100 — 150 
złotych na tydzień. Niektóre 
pamie, nie mogące zostać właści 
секат; psiarni dla braku fun- 
duszów, przyjmują „лу рзіаг- 
niach miejsce wychowawczyń, 
lub zarządzających. 

Właścicielki hodowli 
wzgl. psiarm, 

zarabiają bardzo wiele. 

Psłarnie mają doskonałą wen 
tylację і latem panuje w nich 
chłód. Zimą są ogrzewane za- 
równo nocą jak į dniem, Podło- 
ga, pokryta warstwą kórkową, 
zabezpiecza je od wilgoci. Dla 
ruchu urządza się dla psów po- 
la obszaru kilku hektarów oraz 
park kryty w czasie niepogody. 
Starsze psy trzyma się zdala 
od małych, hałaśliwych 1 kłót- 
diwych. Stado kóz dostarcza 
mleka dla szczeniąt. 

Najwzorowszą hodowlę psów 
w Anglii posiada p-na Rich- 
mond, a jej wyżły-olbrzymy co 
rocznie przynoszą jej liczne na- 
grody i olbrzymie dochody. 
| z nn A nn, 


małą 


psów 


Dr. med. Rakowski 
Tel, 27-81, 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 


Przyjmuje 12—2 1 5—7. 
Konstantynowaka Nr. 9. 


DOKTUR 


WOŁKOWYSKI 


powrócil. 


Cegielniana 25, tel. 26-87. 


Specialista chorób skórnych 1 wene- 
cycznych. Elektroterapia. Leczenie 


lampą kwarcową. 


Przyjmuje od godz, 8—2 1 6 dó—9 
w niedz, i święta od 9—1. 


Dla pań od 5—6 oddzielna poczek. 


Dr. Sołowiejczyk 


powrócił. 
Choroby skórne і weneryczne 
Piotrkowska 99 — Tel. 44-02 
Przyjmułe codzien. od 2—9 w 


Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery- 
cznych 1 moczopłełowych. 
Leczenie. sztucznem słońcem gér- 

sklem. 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 28-98. 


Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pań, 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 


Przez dziesięć dni 

obieżyświat wędrował 
pieszo i wspaniale dawał sobie 
radę. Najpierw trzeba było 
wyjść z Berlina we właści- 
wym. kierunku. Malec trudne 
to zadanie rozwiązał w ten Spo 
sób. że chodził po wszystkich 
dworcach i czytał kierunki po- 
ciągów, aż wreszcie znalazł je 
den: Kolonia przez Hanower. 
Był to kierunek właściwy, któ- 
rego trzymał się chłopczyna w 
drodze, upewniając się ma 
wszystkich stacjach w obrę= 
bie miasta, czy go nie zmyłił. 

Po wyjściu z wielkiego Ber 
lina sprawa była już o wiele łą 
twiejsza. Trzeba było tylko 

iść wzdłuż toru. 
Gdy natrafił na miasto lub wieś 
przyłączał się do bawiących 
się na ulicach dzieci i zawsze 
przytem 
dostał coś do zjedzenia 

Noce spędzał w jakiejkolwiek 
kryjówce, najchętniej w stogu 
siana lub słomy. W większych 
miastach bardzo pomocne mu 
były drogowskazy dla samo* 
chodów. 

Podróż do Hanoweru trwa: 
ła dziesięć dni, a jeden dzień po 
chłonęło mu poszukiwanie К'ё» 
runku, w jakim należało wyjść 
z Hanoweru. Chciał udać się 
przez Hildescheim do Getyngi, 
ale już po kilku godzinach opu- 
ściły młodego podróżnika sity. 
Obuwie jego zdarło się na go 
ścińcach, 

strzępki odzieży 
nie dawały należytej ochrony 
przed prażącem słońcem 1 do 
kuczliwemi muchami. 


We wsi Gledinren znalazł 


go jeden z funkcjonarjuszów 
gminnych 
nieprzytomnego, 


wziął go do siebie, odział i na- 
karmił. Po kilku dniach tak pū- 
kochał chłopca, że wcale nie 
chce go puścić od siebie, a Pa- 
wełek, zadowolony 2 tej zm'a- 
ry. naradzie nie wybiera się do 
ciotki i żałuje tylko, że nie 
mógł swej małej 
zabrać z sobą z Berlina. 
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Wieczorne rozrywki Łodzt 
Teatr Miejski; == ” 


Teatr ' |: — Zastaw się a postaw 
się. 
Teatr Popularny: — nieczynny. 7 


Apollo: — Spryt I nóżki. 

Pocz. seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10 

Casino: — Kinc nieczynne, 

Czary: — Tunel przestępców. 

Рос» seansów: o godz 4 6, 8 | 10 

Corso: — Tawerna radości. 

Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 

Capitol: — Braterstwo krwt. 

Grand Kino: — Nibelungi. 

Luna: — Trzy namiętności. 

Ludowy: — Karnawał Wenecki. 

Рост. seansów o godz. 5 1 pół po pok 

Miejska Galerja Sztuki: s Wystawń 
zblorowych prac 

Oświatowy: — Tytanic, 

Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 1 16% 

Odeon: = Godzina flirtu. 

Pocz seansów: o godz. 4, б, 8 1 10 

Palace: — W Imieniu cara, j 

Resursa: — Błękitny walc, yi 

Spółdzielnia: — Miłość zaślepia, '! 

Pocz seansów: 4.30. 6.30. 8.15 10.00) 

Wodewil: — Gehenna pasierbicy. 1 
Początek seansów o godzinie 4-ch 


—Xx— 


Jutro: Магі, 
Wschód słońca 4.16 | 
Zachód — 19.05. | 


Długość dnia 14.39. 
Ubyło dnia 2.16. 


Tydzień 33. | 
Dr.med. H. LUBIC 


ulica Ceztelnlama 43. tel. 41-32. 


tlanie lampa kwarcowa. 
Ola pań od 3—5 oddziel. poczekaln 
Przyjmuje NR 8—10 1 od 


— fs 


Dr. med. 


Niewiażski 
ul. Andrzeja 5 Tel. 59: 40. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcow. 
Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 5-9 wi 
W niedziele | święta od 9 do 12w | 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 1 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmański | 
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